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Rozejm polsko-ukraiński
Kraków. 25 lutego.

U K. Rz. nadeszła wczoraj wiadomość, t“ za­
darty został rozejm riiędzy Kolakami a Ukra- 
hicami ważny do dr. 17 marca b. r.

Przemyśl. (PAT.) „Ziemia Przemyska'* donosi: 
Pod naporem koalicyi Ukraińcy po długiem 

Wahaniu przystali na zawieszenie broni, ktćio 
rozpoczyna się dnia 25 b. m. o g. 8 rano. Obie 
strony maję prawo wypowiedzieć je na 12 go- 
toin naprzód,

Na« wykonaniem warunków czuwać będzie 
komisya mieszana, jeżdżąca z miejsca na miej* 
*ce.

Oznaczono teren wojenny, na którym nie wol* 
*o uskuteczniać żadnych przesunięć wojsk, ani 
transportować amunicyi. Teren ten zakreśli.1 od 
Wschodu Bug, po Kaasnę, dalej pgśaniczaja go 
Następujące punkta; Bólńka, Mikołajów, Liiy- 
ola punkt o 4 kim. na południe od Sambora,

Siara Sól, Chyrów, Dobromil, Przemyśl, Jaro­
sław .

Warunki zawieszenia broni.
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztu-hu gen. do­

nosi:
W nocy z 23 na 24 lutego zawarto na irontae. 

galicvjsKicu zawieszanie broni. które zaczyna 
się ud godr B rano 25 lutego i trwa 24 gciziu. 
Przedłuża się automatycznie o dals»~ 24 godzin, 
jeżeli nie zostało wypowiedziane. Rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich dopuszczalne jest w 
12 gadzin od chwili doręczenia wypowiedzenia 
aiifwi ententy we Lwowie. Obie strony zatrzy­
mują swoi' pezycye,

* *
. Z dzisiejsz. donieś, wyniika, żo koalicya. zabrała 
się energmmto do dzieła. Doprowadzała ao arze-

Fraocys uznaje niepodległość i suwerenność
Warszawa. (PAT.) Prez. min. Paderew ski 

Qtrzym ai od francuskiego m in istra  spraw  zagr. 
Pichona następujący te1 ogram:

Mam zaszczyt podać do wiuttomośei pańskiej, 
ie rząd rzecrypospolltej postanowił "znać oii- 
cyalni.e Polskę za państwo niepodległe i  suwe- 
cenne i  rząt jei poparty przez wolę narodu za 
rząd legalny. Odwieczne węzły łączyoe Polskę 
2 F rancyą sprawiły, iż w widnym k ra ju  cdro- 
toenie polskiej ojczyzny no długiem  męczeń­
stwie, kiure jej nie złamało, nic było goręcej u-

pragnione jak  we Francyi i nigdzie też głośniej- 
szem nie odbija się echem. Polska powraca do 
żyda narodu dzięki z wyci.ęet(vu efe żołnie­
rzy i żcinterzy naszych sprzymierzeńców nad 
w i agami wolność6 narodów. To zwycięstwo jest 
rękojmią szczę' liwaj nrzysnoćci dla wasze! Oj­
czyzny Z glębokiem wzruszeniem przesyłam 
ła n u  życzenia Prancyi, szczęście i pomyślności 
dla odradzającej się Polski. Racz Pan przyjąć 
zapewnienia toego wysokiego poważania. Pod- 

i uisane P  i c b. o n.

Utół Francji w reo;gan:zacyi armii pclsfciej.
, O d  tuuitiego k o re sp o n d en ta  w arssam skie^C i.
Warszaw i, i i  lutego.

(Wręb.) Ze zroaia m iarodajnego dowiaduję 
Się, że władze wojskowe francuskie, zaintereso- 
Wrne w skutecmem. zwalczaniu grożącego Pol­
sce i całej Europie ruchu  bolszewickiego, życzą 
Bobie brać czynny udział w zenrpanlzacyi armii 
Dolskiej. Ma ta  reorgauizacya polegać miedzy 
ihiiemi n a  przydzieleniu do wojska polskiego 
łiancuskich instruktorów iecnnicznych i woj­

skowych, którzyoy czuwali nad o-dpowiedniem 
wyszkoleniem naszej arm ii.

Prócz tego przydzielony m a być do m inister­
stw a spraw  wojskowych pełnomocnik wojsko­
wy francuski z dalekonośncnii upoważnieniami.

Jest rzeczą jasna, żc te projektowane zmiany 
dokonane będą w catfcowiieai porozumieniu z 
najwyższą władzą wojskową polską

itanowa (PAD W połowie marca będą przed 
Iftżsm- Niemcom do podpisam i ostateczne wa-

sania łych warunków  m a być zniesiona blokada. 
Z Rzymu donoszą, że m inistrow ie włoscy wyft-

*hnkl rozejmowe, k tóre będą odpowiadały wa- I cbali już do Paryża celem podpisania nowego 
luiikom pokoju przedugodnego. Z chwilą podpi- I układu rozsjmcwajjo i pokoju tymczasowego.

Wzed nową wojną czeskc^pokską.
Kraków, 25 lutego. 

Biuro Prasowe K. Rz kom unikuje:
Wczoraj uwChybi odbyła się w ym iana jeńców, 

^zesi wypuścili 35 oficerów i 450 żołnierzy, wię­
zionych dotąd w obozie w Józefowie, Dowieźli 
'kij jeńców do Pruchna, tu  zaś chcieli ich zuoru 
Zwrócić do Józefowa, Dopiero energiczne wy­
tępienie oficera koalicyjnego zmusiło ich do 
Dtzepuszczema jeńców i odtransportowanie do 
% -b i.

Zmuszeni do dotrzym ania ukłaau o wymia- 
jłn, Czesi powetowali sobie to w ten sposób, że 
™ó**ów tych wypuścili obdartych, w łachmanach
-tóre im dali w zam ian za. dobre m undury, po- 
^Dtałcili również umowę i w drugim, punkcie, da-
.Uczącym zwrotu broni. Mianowicie zwrócili 27? 
•b in tych  karabinów, n ffn k d a jący ch  :'śię auticl-

nie do użytku, których konusya oabiorcza nie 
przyjęła. Nie oddali fa k ir  ani jednego karabinu 
maszynowego.

Zwolnieni jeńcy znajdują się obecnie w Biel­
sku. O złem obchodzeniu się z nimi w niewoli 

władczą sińce na calem ciele i  twarzy, ślady bi­
cia i znęcania się nad bezbronnymi.

Rozejm, który  powagą swą osłoniła, koałicya, 
nie obcbońzi zupeime Czechów. Dor odeń. tego, 
że w nosy z niedzieli na  poniedziałek pairole eze*. 
shie atakow ały bez ustanku  nasźfe -oddziały na 
całym froncie, a i  w ciągu dnia wczorajszego 
trw ała bezustanna strzelanina- Jest rzeczą pra­
wie pewną, że Czesi w najbliższych dniach roz­
poczną ofensywę, gwałcęc ponownie układy, 

j .>p rorokow ani wysttj.pje.niem Czechów górni- 
! c-y w Śląskiem Zagłębiu weglowtm rozpoczęli 
: wczoraj nowy strejk.

. d ia k ó w , PAT.,, 1 s-łogl-tun iskrow y*1.?.
')■ Komisya. aib-dzy koalicyjna postanowiła wy-

janniH ppffMj
l i l i p  i c f e t o  |j

cuywistnieni-a. ro-zejmu na froncie poisko-ru- 
skim  eryui też kroki przygotowawcze do ostatecz 
nego zrealizowania rozejmu n a  Śląsku. Jakkol­
wiek zapatruje się Polska na  układ oao-yski od­
nośni eto Śląsk? to jednak  nieajieWianie nrzea 
Czechów postanowień naw et tego, urzywdzą^sgo 
nas trak tatu , 'oblłc n a  naszej ottini wrażenie 
wręeiz lata ine i osłabiło powagę koalicyi. Osta.- 
wołę. swą przeprowadwió zarówno w ‘ Galicyi 
wschodniej ja ł i na Ślą-sku.

h m  w H o m u M  i m a  iMwM  traa
Przemyśl. (PAT.) Fmch osoitowr międztr P rze­

myślem a i wowem jest dalej przerwany. T u  
kolejowi między Sadową W isznią a  Ronatycza- 
m i dyl w nocy ostrzeliwany. Połąz-m ie telefo­
niczne ze hwfl srem jest w dalszym ciągu przez­
wano.

rał? Romei, przedsfa-wiciela Włoch i puikowni- 
ka Wadc, przedstawiciela Anglii, a to celem  
jaknajszybszepo uregulowanie sporów między 
polakami a Czechami, zgodnie z układem, za­
wartym w Paryżu imędry obu stronami, o-----

S ła w a c y  p rze c iw  G z e c r t a .
Przemyśl. (PA1 1 Z iem ia  Przem ek? ■“ donosi 

z Łupkowa pod. datą. 24 b. m.: Między 'ludnością, 
sfowtmlią. v; Mozo Laborcz panuje silne wzen- 
rżenia, spowodowane prz^z Czechów. Tor mią* 
dzy fiftHitrar a Merc Laborcr jest przerwany,

W skrze£F@ nie orderu polskiego.
W sifim M  (PAT) „Kuryer wavs^.-‘ dowiaduje 

się, iż szaf min.lspraw wojskowych, pułkownik 
fjz^wiński,' ułożył wniosek na wskizeszęnie or­
deru Vśrtistf militari, jako polskiego orderu bo­
jowego, który powinien zastąpić obce oznaki wa­
leczności. Order Yirtuti militari- stać się powi­
nien nagrocia z? raęsiwe w walkach, staczanvch 
obecnie przez wojsko polskie.

Paribmem niemiecki przeciw Polakom,
W ejm ar (PAT) Zgromadzenie łudowlffi uchwa­

liło k redyt 25 m iliardów i wyraziło rządowi za­
ufanie nrzeciw głosom skrajnej lewiey i skrajnej 
prawicy. • Da-lej oświadczyło zgromadzenie, że 
przywiązuje wagę do tego, aby Polacy odczekali 
uchwały km  gresn pokojowego, Ltnia^Gniiarka- 
cyjha obejmuje dzielnice czysto niemieckie (?}. 
Zgromadzenie spodziewa się, żc rzod odeprze 
wszelkie próby Polaków posunięcia się naprzód.

Wykrycie labryid IbO-mart. w łodzi.
Łódź (PAT) Dzienniki tutejsze .donoszą, :e ko­

misya krym inalna wykryła fabrykę fałszywych 
stum arkow ek. W dole kloacznym jednego z do­
mów znaleziono m aszynę ai u ;araur, oraz dwie 
płyty litograficzno. Aresztowano miedzy innymi 
właściciofet cegielni Bronisława W ieczorkow­
skiego, G ustawa F iru sa  i Gotłicua Taifra. Stu- 
m arkówki były dobrze podrabiane, tak. ż£ na 
pierwszw rzut oka trudno odróżnić £  od praw- 
dziwych.

W arszawa >'PAT) Ma onog™jszern posiedze­
niu Sejmu wniesiony został międzv i.ip-yn, • wujo 
sek posłów' Korfantogo, Grabskięgo. .Mn i;i i tow. 
w spraw ie organizacyi władzy naczsłuoj rapubli- 
ki polskiej. W niosek ten brsrrJ:
Wysoki Sejm raczy uchw®ić: §■ i. Wiodzę ui.la- 
v,odawwę^rspubliki połskiój jc :f śc.jir:. u-
chwala. obowriązujące w- r»'pu'nJ i cc u.-tu-
irw la-kudżc;. dochodów i r o z c i v .  -.urzyzwo-

i a-. wowwcn. uow o-
ainoić v. l iuzy wyko-

słać do P ragi i Cieszyna pofikomioys, złażoną
a-a a n *%c u s Ufwi ci e 1 % F rat

na^zaaru;?;;::!:' po/ycze
OjC rcki*i.ita ,'Spl‘a r/zlza ;C

i ń.Dvcze.j pnaskYu.
I s ’S. \\'ładxę wykonawczą rcpublik-j wykonuje
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rząd przez prezydenta republiki przed Sejmem 
od poroi-edziainy.

§ 3. Prezydent iępu.hUki roprczunfrujc działal­
ność państyeową w ropubfioó, m ianuje i odwołu­
je przedstawicieli republiki do państw  innych, 
przyjm uje przeds*u-**icie!i innych państw  dla 
republiki polskiej, za zgodą Sejmu zawiera obu-1-11 
wiązujące trak ta ty  z innenn państwam i, za zg** 
dą Sejmu wypowiada wojny i zabiera noaój, po 
wałuje prezydenta ministrów, odpowifidzialnego 
przed Sejmem i ogłasza w dzienniku praw pam 
ztwa urhweione przez Sejm prawa,

§ Ł Prezydenta, republiki wybiera Sejm więk­
szością głosów w obecności co najm niej trzy

czwarte członków Sejmu.
£ *). Ministrowie są odpowiedzialni przed Sej­

mem każdy osobiście za swój dział adm inistra- 
cyi, a zbiorowo za politykę w gabineci^-*

§ 6. Każdy ak t rządu prezydenta republiki wy­
m aga podpisu odpowiedzialnego m inistra.

§ 7. W łaozę Sądową, rapuhiiki wykonują sądy 
na, mocy ustaw , niezależnie od władzy wykonaw­
czej państwo, W yroki wydawane są, w imieniu 
republiki, polskiej. Prawo laski przysługuje pre­
zydentowi republiki.

§ 8. Ustawa niniejsza obowiązuje od chwili 
wprowadzenia w życic konstytucyi republiki 
polskiej.

Burza w Sejmie,
W arszawa, (PAT,) Po otw arciu wejorajszego 

loeiedzenia Sejmu odczytano szereg interpela- 
cyj, między Inn.emi w sprawie . szykanowania 
żołnierzy polskich przez lekarzy żydów w  33. 
pułku piechoty w Modlinie*, wycofania naszych 
wojsk ze Spiżu i Orawy, w sprawie cen biletów 
jazdy na G oli kolejowej Kraków-Warszawa, 
o rw  w sprawie odmówienia wypłat zasiłków 
przez Urząd podaktowy w Wadowicach.

Ponadto odczytano wnioski nagło w sprawie 
wypuszczenia na wolność! wszystkich jeńców- 
Kzolewiaków, znajdujących się w niewoli nie- 
nueckieji w  fipfawie dostarczenia żywności po­
wiatom limanowskiemu, nowotarskiemu, my­
ślenickiemu i  nowosądeckiemu i w  spraw ie 
jednorazowego podatku od majątków, pocho­
dzących z zysków paskarskich i  lichwiarskich 
w wyrokośct 40 do 00 procert tych majątków.
Deklaracya eje* noczc™ i ludowego

Następnie pos. Ustachowski, przódstawiciel 
zjednoczenia ludowego oa czytał dekls racyę. 
oświadczającą, iż stronnictwo jego pragnie 
stworzenia silnego demokratycznego państw a 
polskiego z prezydentem Polakiem 1 katolikiem  
ha czele. Za najpilniejszą potrzebę państw a 
stronnictwo uważa konieczność stworzenia na­
tychmiast armii z powszechnego poboru, W ła­
sne wybrzeże morskie, i posiadanie Gdańska jest 
.koniecznym warunkiem gospodarczym samo­
dzielność1 polskiej. Rząd powinien być silny i 
przed Sejmem odpowiedzialny. Uznając najko­
rzystniejszy dla Tulski związek z państwami za- 
cbodaiem? i Stanami Zjednocz* mem* Ameryki 
północnej, stronnictwo popierać będzie kroki 
rzędu ku tem u znjjierza.jH.ce (na prawicy i  w 
centrum brawa) z zastrzeżeniem uienaruszal- 
ności zajady pełnej niepodległości państw a pol- 
dtiegi (brawa). Stronnictwo radośnie w ita  pro­
jekt W ilsona Związku narodów i dążyć będzie 
do porozumienia się z Litwa i  Rusią" w  myśl 
dawnvch tradycyi polskich.

W dziedzinie stosunków .społecznych potrzeba 
przeprowadzić państwową < chronę uracy, zabez­
pieczenie l a starość, w razie choroby-, opiekę 
nad pracą kooiet i  dzieci w stosunku do robot 
.tików rolnych i fabrycznych.
■ Stronnictwo pragnie szeroko uwzględnić in ­
teresy ludności małorolnej i bezrolnej.
ZIEMIA Z RĄT WIELKIEJ WŁASNOŚCI PO.

WINNA PRZEJŚĆ DO RĄK LUDU,

ale nie w drodze swłatownrgc przewrotu, albo­
wiem m usi to być wynikiem  planowej polityki 
rolnej. (Głcs»y na  lewicy: ,,za sto lut"),

<V tym celu domagamy się ni-cawłoc znego 
utworzenia państwowego banka parcelacyim t>o 
i  rozwinięcia al t r  kousamcyjuej i melioracyj­
nej, połączonej z ure-gulowaniem serwitutów i 
ram ianą ich ne ziemię. (Lewica przerywa ró­
żnymi okrzykami. Głosy, znamy już te praktyki 
parceiacyjoe w Galicyi, nie oszukacie chłopa). 
Bankowi panwlacyjnemu powlny być oddano 
do dyspozycyi obszary rolne majoratowe, rzą­
dowe, większe obszary klasztorne i kościc ue.

Pos. Ostaehow^Ki żąda dalej zniesienia wszy­
stkich przywilejów, wywołujących skupienie 
ziemi w  jednych rękach, dalej zaś podatku rxr 
stępowego od posiadanych przez jadną osobę ob­
szarów. Obowjaz cwego, powszechnego bezpłat­
nego nauczania, p artego  na religii k R o llk iej, 
odpowiedniego uposażenia dla nauczycielstwa. 
pragniemv pozostać obcy dotj chczesowym gor- 
szęcyur walkom partyjnym. (W ołania na lewicy: 
mfcdlće cu ra  teipsum). Milionowe masy kateli 
ckiepo luttu polskiego nie dadza się pociągnąć 
ani ku lewicy, ani ku prawicy.

Pos. 'Jstacuomfci imieniem stro nnic twa w ; - 
raz następnie pełne uznanie prezydentowi mi­
nistrów, żądając od niego pełnej energii. Naj­
ważniejszą jest obecnie rzeczą zabezpieczenie 
granic ^aństw a. W  tym celu potrzebny jest. 
skarb pełny. Napełnić go można, i potrzeba przez 
pożyczkę państwową i przez natychm iastow e po 
datki. Litwa musi należeć do Polski, tak  ramo 
jak  Lwów z ckulicą, Śląsk Cieszyński i wszyst­
kie ziemie rabaru  pruskiego z dostępem do mo­
rza i szerokim wybrzeżem.
Oświadczenie naród, stronnictwa

robotniczego.
Poseł W ichna im ieniem  Naodowego Związku 

Boibotmozego wygłosił deklaracyę, w której m ię­
dzy innemi oświadczył: My, Związek narodowy 
i narodowe stronnictwo robohiieze jesteśmy ra­
dykałami społecznymi i będziemy się domagać, 
aby w  ram ach państwowości polskiej przepro­
wadzono te postulaty, które Lud pracujący w 
Sejmie zgłosił, aby klasa robotnicze zajęła na­
leżne stanowisko apoeteane i polityczno- w na­
rodzie. Uznajemy tylko przywilej pracy, 

SKUPIAMY SIE POI. SZYANDAR BIAŁO- 
CZERWONY.

(Burzliwe oklaski) Chcemy budować Polskę sił' 
ną. i wielką.

Mówca przechodzi, ua&tępme do polityk: ża- 
graaiiez.uej i oświadcza, ze w uczuciowcm trak ' 
lowamiu stosunków do koalicyi niem a różni 
zdań. Jeżeli idzie o rozumowy stosunek do _koa 
licyi to m usim y sobie powiedzieć, ze. tu ta j inte­
resy nasze nniŁi.nriy odgrywać bąrftzo waż, 5 
rolę. Nie mo :em,j się z samkniętemi 
tzucać w ramiona koalicyi, bo wiemy, że kwż -j 

j kapitał jest zachłanny. Potrzeba zwrócić uwag'
' na to, że w  interesie naszym leży bezsprzetzniP

BEZWARUNKOWY USILNY ZWIĄZEK Z PA#' 
STWAMI KOAUGYI.

Obecnie kreślą one m ape całej Europy i całego 
św iata i bezsprŁ&czrie w ykreślą także mapę Pol­
ski. Należy jednakże zwrócić także uwagę na. to- 
że interes koalicyi kair jej taki", o sprawę Polski 
zabiegać, że interes koalicyi nakazuje jej dća*
0 to, aby Pniaka po mamrtzemu uie była trakio* 
waaa. Istnieją, obopólne interesa i to nietyllco t> 
punktu  widzenia uczuciowego, ale także rozu­
mowego znajdujem y się na jednej drodze, J

Jeżeli idzie o nasz stosunek do rzeczypospolń 
tej niemieckiej, tych Niemiec niedaw na \Viliel- 
mowskich i Ilindenburgowskich, to spraw a jes* 
nader łatw ą do rozst-z^gnięcia.
NIEMCY SĄ OD WIEKÓW NASZYM 'WTIOGIEB'
1 WROGIEM NASZYM NA ZAWSZE POZO'

STANĄ,
wszystko jedno, czv będzie na ich czele stał M il' 
nelnt, czy też pan Scheideman (wołanio na  sali: 
barciŁt słusznie!) Podobnie analogicznie możemy 
określić nasz stosunek do bolszewickiej republi­
ki rosyjskiej, na  której czele stoją ludzie dziś 
już słynni z morze, krw i, k tórą przelali, .Lenin 
i Trocki. Ta nasz stosunek jest jasny. Nie chce­
my mieć nic wspólnego z tą zarazą Bolszewicką 
(głosy: brawo. Pam iętajm y o tern, żc w niedłu­
gim czasie
TRON TWSCHODNI ROZCIĄGNIE f>I£ OD BAŁ­

TYKU DO EĄRPAT
i trzeba będzie nowych wysiłków, aby ten fmiń 
utrzym ać i nie pozwolić, aby fala, bolszewicka 
kraj nasz zalała.

Tutaj oodkreśla znów mówca interes obopolip 
nasz i koalicyi.

Niedawno sympatyczni óiuwianin bracia, na­
si Czesi i Rusini sta li się natuu aluvm i sprzymic: 
rzeńcam i Hi:ndenbui‘ga, bolszewików i Niemców- 
Napiętnowa\vszy wjarołomątwo i zd radę Cze­
chów, mówca oawnadcza ie Spiż, Orawa i Śląsk 
Cieszyński są i pozostaną polskie. My sprawy 
śląskiej an i nie prześpimy, an i pokpirny.

Jeżeli idzie o nasz stosunek do U k ra in y , to 
sjrrawa będzie załatw iona wtenczas, jeżeli
LWÓW I ZAGŁĘBIĘ BORYSŁa w &KIF ZNAJ' 

DĄ SIE W GRANICACH POLSri
(brawa). Chcemy wjym wypadku, aby Litwa 
i  Ukraina zdobyły w swoich granicach etnogra­
ficznych niezawisłość. Chcemy* traktow'ać z n i­
mi w myśl naszych dawnych zasad: wolni z 
wolnymi, równi z równymi) Chcemy, any zie­
mie w-raz z W ilnem, które są bezsprzecznie pol­
skie, należały do Polski.

(Dokończenie posiedzenia Sejmu na. str. 7). 
m s  m  r  -  "  ~ i ---------  * - - T

X T F  IT R 1  M IE J S K IE G O .

K R Ą G  I N T E R E S Ó W .
Maskarada %v 3 aktach z  prologiem i epilogiem 

Jacinta Bemoente.
Prze.pysznv i rozkoszn;, wieczór teatralny! Prze- 

;:ywaliśmy szereg w m iszeń  i uniesień, jakie byvra.lv 
udziałem widzów i jarm arczne i gawiadza, gdy pod 
łuiiecznem niebem Italii łub nu foirach PrgyżŁ za­

chwycano sic nieodpartym  urokiem  Kolombiny! 
sentym entem  .poetychim Arlekina, roiuantycznoścją 
Leand-a, pizewToUiościę, Pnlichinella i fanfaronadą 
Kapitana. Niestety najlepsza publiczność teatralna", 
bo naiw na i łatwo wzniszcuiom ulegjąca — nale­
ży już do przeszłości, a i tea tr  maryonetek, k tó ry ' 
słuchając śloiio i  posłusznie rozkazów „dyrek to ra’, 
odtw arzał cuda aktorskiej piękności — jest nle- 
eowtarzaLny. Najsilniejszy entuzyazm  CliaigliH, n a j­
bardziej wytężane, usilowattiu, zmierzające do a r­
tystycznego zm echanizowania aktora, nie zaślepią 
talki ani kukły, jt\j groteski i prym ityw nej tragi­
czności.

W ielki to brak w jiaS/.ej kult.-jj-ze łentru.Jncj; na­
zbyt karm ieni j przekarm iani jesiośmy subtelno­
ściami psychologicznym i .i w znioslymi ideami róż- 
•«ego rodzaju i typu. Coiuz bartlziOj btidzl się tę ­
sknota za prawdziwym teatrem , co wzruszenia 
przeżycia w czystej io m rc  podaj. '- - strojnym , m a­
lowniczym landy urricm, j^pjsm., mójyyszukesnt deko- 
eaeyę, scenie/,ność afccyi jjodKrs.-śJajMc.

Z jycli żródel płyną próby ipr^mBy-zowau :>. ua- 
-zyrh widowisk 1ea.tralnych. i podobni,': ja k  m a­
larstwo na  dijpdjtó swego odvodzcii)a sięga obecnie 
do form prym ityw nych (nlclylko tlo in-canfafclitów i 
łuzantym zm u. ale do hiwari-ycznej sztuki egipskiej

prostej plastyki nubijskiej) podobnie też po psy­
chologii stycznych eksperym entach modernizmu, ib-

senizm u i t, t>. Mdz.i się u młodych autorów d ra ­
m atycznych, m ających poczucie teatralności, potrze­
ba naw iązania z żywym tętnem  elementu ludowego 
i naiwnego w teatrze.

B ouarcnte, jeden z najciekawszych pisarz; d ra ­
matycznych H iszpana, rozwiązał problem at udra- 
rhaty.'owiuiia jaa-Juarćzncgo teatrii m anekinów w 
sposób wysoce artystyczny i współczesny. W szystkie 
zasadniczo typy bohaterów i bohaterek, od Arle­
pi na do Poiichincla wydobył z szopki jarm arczne­
go cudotwórcy, żywera słowem ubarwił, akcyą ak tu ­
alną ozdobił, a słońcem dawnem i... zupełnie wspót- 
cze.snem wzbogacił.

1’u.tos współczesności jest też najciekawszym  d e - 
m enicm  w tej ma^kc.rmizie. Pod płas/czykicun j for- 
miłit starego słowo, rozpraw ia się Bonavcute. idąc 
ślauam : s\ycgo wielkiego poprzednika Ccrvantesii, 
z całym współczesnym sobie świat.im kiarnstwą, 
obłudy, -ra.ifurat.wii, sobkost-wa, pa.~karst.vra i ju- 
rysprudencyi. Słowa, które w tym  dram aóie padają,, 
posiadają cłiwiłajmi lła?lv ' r  walor jiiow.Wózień Szeks­
pira i iak  uderzajo taranem  we wspólcz<?.««ośe. iż 
źaiouać przjichodzi. żę ta. współczesność nasza .wła­
snego teatru  ronnokina nie. wytworzyła, a. średnio­
wieczny m posługiwać się musi.

Jest, w Kryspino'- i Loandrze i Don Kicłiot i Snn- 
cho-Paiiżc. j Faust i Mefisto, ale jekt i ten współ­
czesny: człowiek, będący jednym  i drugim  zara­
zom. T“U człoiciok znany loiżdemu z nas, o duszy 
na  dwoje pękniętej, i om antyk :l aferz-ysta, Iga-rz 
j fanatę k prawdy.

..Kra.g iui.c i V  *u>.imw> w ie lk i ,  n J o w ą tp J iw y  
suk<jea i>. T r z e iń s k ie g i j ,  kloję.' b y ł  d e k o r m o r e f n ,  i1-- 
ż y s w e m .  iufconiaa.tc>iv)i'i w*A(i Jp t łv ó rc n  t- 'j  n*- 
) , r p / ‘'-;it:.uę.-i. M i a ł f,m  o-.ta ifc im  r / a s i o  s ’;osoboo.ść 
z a p o z n a ć  s i ę  z t e a t r a m i  W afj  'A y  y 1 ś m i a ł o  s tv . io r -  
d/ .ić  n io s ę ,  żc  t a k i m  y v i r i z > r n .n  h r n . f o w .  s k r o m n y m i  
r o z p o r z ą d z a j ą c  ś r o d k a m i ,  z k a ż d a  - s c « n ą -^ )o ls k ą  s t o ­
l ic y  J ^ g p o ż n  w z a w e d y .

esy.łlkĄ.un potncslowośc dokorneyi. Obraz

m iasta w akcie T-szym, lub s  cudownie uaawnvp> 
realizm em  wymalowane. płWna* HI ak tu , świadczą, o 
wiclkięns wyczuciu epoki, z jakiej „Krąg interesów '1 
zasadniczy swój motyw wywodzi.

I kestyum y brły  ivj. m iarę nie imzee.ięt.n.ą. wyko­
nane i  troskliwa (Urobiazgowością. Każdy >. widzów 
miał równocześnie poglądową lekcy ii. iiisiory-i na 
najciekawszy c:kres teatru  ćródnśotvioczngo.

Ora artystów  storn na  wyżynach usiłowań reży­
sera. P an  Bończa przędowszy.ctkicm, który stwo­
rzył postu<3 K”j*ninh, jakby z n.ajpię.kiiiejs.żreh s/ty- 
chów Chodowieckiego: m iał on stylówc i t.vpow<; 
WRttwJcnie. się aktorskie, tak szłacbetne w każdym 
m chu, tak przesadne a jednak naiwtie j prosie. J e - ' 
żfc. za raaiu ■po<łkreś]a.t demon:.zm jiJlłrici. !o może 
dlatego, iż będąc przertwicństwem  Policbinet!'i wo- 
)ół widocznie '/.W7ó<ić więcej uwagi na szelmostwu 
jako na antytezę nieprawości.

lłówTOo zH.jmii.iąeym i stylowym  |7yj p. Feldina.n 
jako 1’ołicliinal. JV koktyuraić' bajeczni* a.uf«.u|>' 
eznym „iztnywa.ł" |ię  ITti /.uakomity artysta, tak- 
juk n a p * n o  zgrywali się wszyscy jego  poprzednicy 
po buffech teatralny'eh, ei twędrowni loimcdy.inc1-
0 których geijjuezu legendy tylko krążą.

.1 p. Solska.-Grosserowa, jako Donna. Sh-ena. 
tuję-.uchwyciła groteskowy typ ra jfu ru jąn  i. podup«' 
dłej komtessy, podkreślając w m iarę b rjf -iotę .-wyd1 
rysów. za -.i.osov, arią flOjt brzydot.v swego charak te r”; 
Ho lak się ćteiaJo n a  dawnym  teatrze, przłfcyiijąjb 
piPirhy.Tol m usia ł l:yć garbaty'.

Inni luiy.ki dostraiti się zsiaUbmicie on ;.ospc*.,|:
.•} 'ącitptpy Leandrc* p. Nowakuwsklego, pr-^riuyś-tó”
1 '/.akA-chain Kolorubina. p. RfftnióAitifj, grote?kovi 
gi.'.jiydar,:, p. Miftrc.zynakicgo. wwia. p żj-iidiu#kici;

Publie/jn *.ć baw iła się %v> żwoi-rtie i d> sk ie tn11','. 
cci l,i k r  rVtdo:k’.i niż smiećjiu. ..Krą.g innuesó" 

Ben?ive.itt.ą wskazuje drogę tttre; 'go teatru, po\'UV- 
do elementów ludowroii łub pr.ewj nad Ich wyd 
byciem. F.mil Breiter.
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Kraków, 25 lutego.
Bawią, obecnie w Krakowie pp. lir. Rey i Tet­

majer członkowie polskiego kom itetu narodowe- 
s'o w Paryżu, którzy przjrbyli do kraju , aby być 
tutaj w czasie urzędow ania m is ji koalicyjnej. 
Pp. Rey i Tetm ajer udzielili współpracowniko­
wi B iura prasowego rozmowy, w sprawie komi­
tetu paryskiego i kongresu pokojowego, której 
treść mniej więcej jest następująca:

Skład komitetu narodowego
Po uzupełnieniu zestawia, się. jak następuje: P re­
zesom jest poseł Roman Dmowski, wicepreze­
sem br. Maurycy Zamoyski, sekretarzem  gene­
ralnym Wielowieyski, czterema delegatam i do 
Państw sojuszniczych pp. Piltz (Francya), So­
bański (Anglia), Skirmunt (Wiochy), Rosicki 
''Ameryka w zast. Paderewskiego).

Do wydziału politycznego należy również dr 
Błoski, wydział wojskowy: Jozef Wielowieyski, 
Wydział prasowy przew. dr M-aryan Seyda, wy- 
'Iział propagandy: przew. prof. d r Jan  Rozwa­
dowski, wydział skarbowy: przew. M. Zamoyski. 
Wydział ekonomiczny: br. Jan  Żółtowski.

Zastępcam i stron, ludowego są, pp. Tetm ajer 
i Rey. jedno miejsce jest nicobsadzone, ale przc- 

uczone jest dla posła Bojki. Reprezentanci 
stronnictw a socyalistycznego: pp. Dłuski, Michał 
Sokolnicki. Sujkowski, zaś w drodze znajdują się. 
Thusrutrt, W asilewski i Patek, a. dwa m iejsca są 
jeszcze nieobsa.dzone, z których jedno zajmie 
Prawdopodobnie poseł Dianaand. Wreszcie świe­
żo przybyli reprezentanci kresów pp.: Joachim 
Bartoszewicz i Leon hr. Łubieński, oraz An­
drzej W ierzbicki z delegat yi ekonomicznej. 
Istnieje jeszcze wydział opieki nad żołnierzem 
Polskim i aprow izacji. Szefem tego wydziału 
jest podpułkownik arm ii am erykańskiej dr 
Franciszek Fronczak. Komitet narodowy podał 
Przez niego do amorykaliskiego Czerwonego 
Krzyża prelim inarz no 80 milionów franków, 
z czego połowę zapotrzebowania otrzymanoby 
za. darmo, a  mianowicie 10 szpitali po 1000 łó­
żek, ochrony dzieci polskich, żywność, ubranie 
i obuwie dla wychodźców bezrobotnych, środki 
lecznicze itd. Druga połowa przypadłaby za po 
Iowę ceny, a  mianowicie odzież i żywność. Dr 
Franczak przybędzie zresztą osobiście do Kra­
kowa i Warszawy-.

KOMISYA KONGRESOWA.
Pełny kongres składa się z 67 członków, cźyli 

po pięciu delegatów wielkich sojuszniczych mo­
carstw  i po dóc-h do trzech delegatów małych 
państw. Do poszczególnych kom isyi należy po 
dwóch delegatów wielkich mocarstw, co razem 
daje 10 członków, do czego przybywa jeszcze 8 
członków jako delegatów państiv małych, tak 
że razem  komisye kongresowe liczą po 18 człon­
ków.

Reprezentantem  n a  kongres główny imie­
niem Polski jest R. Dmowski i w zastępstwie 
Paderewskiego d r Dłuski.

Z kom isyi kongresowych tylko komisya dla 
Ligi Narodów skończyła już prace i wygotowa­
ła projekt podpisany przez W ilsona i „kom itet 
ośmiu" tak, że projekt ten, o którym  osobno po- 
‘tnówimy, zostanie prawdopodobnie w  tern 
brzmieniu uchwalony.

Do komisyi kom unikacyi lądowej m orskiej i 
Powietrznej należy p. Kasperski delegat, rządu 
Warsz., a do komisyi od&zkodowań p. Zygmunt 
Chramiec, również delegat rządu warsz. W ko- 
Baiąyi ochrony pracy zasiadają pp. Jan  Żółtow­
ski i  Sujkowski, a  w  komisyi odpowiedzialno­
ści w-ojerutej pp.. Konstanty Skirm unt i jako za­
stępca Leon Łubieński.

Przy polskim komitecie narodowym istnieje 
osobna kom isya prac kongresowych pod kier. 
p. Pułaskiego, nadto kom itet m a swoje komisye 
a mianowicie komisyę wojskową (Tetmajer), 
ekonomiczną. (Rey), terytoryalną ^Rey), i  odpo­
wiedzialności wojennej (Tetmajer!.

Z wym ienionych członków Kom. Nar. Poje­
chali w  celu porozum ienia z rządem  do W ar­
szawy pp. Skirm unt, który już bawi w W arsza­
wie i ordynat Zamoyski, który znajduje się w 
drodze, — a  obecnie przybyli Rey i Tetmajer.

Z Galicy! i wogóle z okupacyi austryackiej 
odczuwa się brak znawców spraw handlowo- 
Przemysłowych i  rolniczych, na  które to stano- 
M ska zostali zaproszeni przez delegację ekono- 
hiiczną, pp. d r Benłsz (handel i przemysł) z Kra­
kowa i dr Henryk Palikow ski (rolnictwo) ze 
Lwowa.

Jeszcze może dotkwliwic] daje się odczuwań 
bruk znawcy spraw  naftowych, którem i Fran- 
cya, Anglia, Belgia i Amerykanie bardzo się in ­
teresują.

Nasi finansiści jeździli z Paryża do Anglii i 
°m awiali tam  spraw ę waluty. Jak  się zdaje 
oprawa ta  znajduje 9ię n a  pomyślnych torach. 
Komitet aliantów  m a zam iar oprzeć w alutę na-

n a  odszkodowaniu od Niemiec, którego za-

GONIEC KRAKOWSKI

i h r. R e p ) .
żądano z  naszej strony w wysokości 25 m iliar­
dów franków.

Zauważyć wreszcie należy, że. w Komitecie 
narodowym bierze udział generał Haller jako 
wódz, naczelny.

Sprawa armii Hallera.
- -  Jak  się m a spraw a arm ii Hallera,?
Hr. Rey: Gen. Haller oblicza siły wojsk pol­

skich za granicą na  sto tysięcy. Z tego we Fran- 
cyi jest 3# tys, żołnierzy już wyćwiczonych, do 
czego doliczyć należy 17 tysięcy z Włoch z na­
szych jeńców, 13 tysięcy z . Anglii, tak  samo z 
jeńców, 100 żołnierzy polskich znajduje się na 
Murmamie, w Odesie do 4 tysięcy pod dowódz- 
1.\ycm generała. Żeligowskiego, a  30 tysięcy na 
sybc-ryi pod dowództwem Czumy.

WYJAZD PIERWSZEJ DYWIZYI
przygotowany jest kompletnie, a  zależy od po­
szczególnych dyspozycji generała Focha. Ofi­
cerowie francuscy, a też żywność dla tej arm ii, 
już jadą, przygotowuje się służbę sanitarną...

— Dlaczego przyjazd arm ii H allera tak się 
opóźnił?

Hr. Rey: Były tego dwie przyczyny. Pierwszą 
stanowiło zawieszenie broni z Niemcami 17 sty­
cznia, które wbrew żądowi francuskiem u do­
szło do skutku i  całą akcyą francuską w kie­
ru n k u  polskim powstrzymało.

N atom iast ostatnie zawieszenie broni, zmie­
niło sytuacyę. Zawarto je pod wrażeniem ogrom­
nego wzmożenia się Niemiec, dokonanego w sku­
tek okazanej w poprzedniem zawieszeniu broni 
miękkości koalic ji względem Niemiec, dalej .pod 
wpływem podniesienia głowy przez zorganizo­
wane na nowo Niemcy, powiększone faktycznie
0 10 milionów Niemców austr. i protestu prze­
ciw odstąpieniu A lzacji i Lotaryngii, a również 
przeciw zapłacie wszelkiego odszkodowania. 
W szystko to m iało ten skutek, iż Alianci (An­
glia L Ameryka) ustąp ili ze swojej przychylnej 
dla Niemiec tendencji przesadnej łagodności. 
Dano Focliowi wszelkie pełnomocnictwa celem 
zawarcia bezterminowego zap eszen ia  broni i 
zmuszenia Niemców do ustąpienia z Księstwa 
Poznańskiego, wreszcie w y d an ia  zakazu Niem­
com zaczepiania Polaków flttóekolwiekbądż. 
Bardzo ważnym  punktem  rozejm u nowego jest 
zniżenie siły zbrojnej Niemiec znacznie poniżej 
połowy stanu  pokojowego arm ii niemieckiej, z 
okresu przedwojennego, mianowicie do 250 ty­
sięcy żołnierzy, dalej wydanie reszty okpęlów itd

Drugą przyczyną odwleczenia przyjzadu Hal­
lera do Po-łski było wygrywanie podwójnego 
rządu w Polsce — rząclu warszawskiego i Komi­
tetu  Narodowego w Paryżu — przez wpływowe 
sfery germanofilskie wśród ludności państw  ko- 
alicyi, które to sfery wywierały silny nacisk na 
reprezentantów  koalic ji w kongresie.

SZANSE POLSKI NA KONGRESIE.
Poseł Tetm ajer: Co do Polaki to sytuacya na 

ogół jest taka, że nietylko Francya i Włochy, 
ale naw et Am eryka przekonują się, żo utworze­
nie słowiańskiego przedm urza przeciw Niem­
com, jak  to poprzednio proponowano, z Czechów
1 południowych Słowian, opartego o Adryatyk, 
jest niewystarczające. Postanowiono więc utwo­
rzyć silną Polskę, któratoy daw ała rękojm ię u- 
trzym ania zasad Ligi Narodów, która,by zrazem 
oył niejako ram ieniem  tych kleszczy jakie m aja 
trzym ać Niemcy, a zarazem odgradzała Europę, 
od bolszewików. Te zasady wypchnęły sprawę 
Polski na  pierwszy plan.

Co do arm ii Hallera, to spraw a kosztów jej 
u trzym ania  i przewiezienia do k raju  wreszcie 
form alna spraw a dowództwa, są względami u- 
bocznymi, związanemi z ustaleniem  się P ań­
stw a Polskiego.

Śląsk.
— Skoro wspomniano o Czechach, to mogli­

byśmy- się dowiedzieć czegoś bliższego o sprawie 
śląskiej?

Hr. Rey: O napadzie Czechów Komitet Naro­
dowy dowiedział się stosunkowo dość późno 
w skutek przerw ania wszelkiej kom unikacyi i 
b raku naw et telegramów iskrowych z kraju. 
Komitet więc nie mógł dość wcześnie zareago­
wać. Jednakże od chwili kiedy się dowiedział o 
rzeczy w 48 godzin doprowadził do ugody, któ­
rej nie uważamy za ideał, o której jednakże 
„Ternps" napisał, że Polacy są mniej niezado­
woleni z niej, niż Czesi. Co do zachowania się 
koalic ji w tej sprawie to należy pamiętać, iż 
Czesi są a lian tam i i to wcześniejszymi, niż Pol­
ska, m usiano więc zachować wobec nich pewną 
k u rtu az ję  i wysłać komisyę śledczą. Niektórzy 
przypuszczają, że pomiędzy Czechami a koali- 
cyą~ istniało coś w rodzaju umowy, obejmującej 
także Śląsk, umowy opartej n a  fałszywych da­
nych, dostarczonych przc-z Czechów, w skutek 
czego komisya śledcza sta ła  się konieczną. B ar­
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dzo korzystnym  faktem  jest, że d2ięki ugodzie, 
pod presyą koalic ji przeszła już część am unicji 
do Polski.

Bardzo dobre wrażenie na koalicji wywarł 
memoryał ewangelików w Polsce, podpisany 
przez pastorów śląskich i taksam o przez pasto 
rów z Królestw a ze supeiinfendantaem Bursclieiii 
na  czele, który obecnie bawi w Paryżu. Była to 
jedna z  decydujcyeh chwil, kiedy Dmowski wy­
jął ten m em oryał i naprodukował go przed re­
prezentantam i koalicji. Kramarz bowiem 
twierdził, żo ewangelicy żądają przjrączenia do 
Czech, a ponieważ Ślsąk jest ewangelicki, więc. 
Śląsk powinien należeć do Czech. Tymczasem 
mem oryał dom aga się przyłączenia do Polski. 
Niemniejsze wrażenie wywołał fakt, że kiedy 
K ram arz powoływał się na  jakiś układ z Pola­
kami, jako zaw arty przed 5 listopada, a. rzekom J 
odstępujący Śląsk Cieszyński Czechom — Dmow­
ski zażądał, ażeby Kram arz pokazał ten układ- 
Kram arz naturaln ie  uczynić tego nie mógł. bo 
układu  nie było. Wogóle w sprawie śląskiej 
Dmowski z-robił wszystko co było możliwe.

Poseł Tetm ajer: Czesi wogóle przeholowali 
sprawę, co wychodzi nam  na  korzyść. Akcye ich 
spadają bardzo, przccUiwszystki-em we Fraucyi. 
lecz także już .( w Anglii i Stanach Zjednoczo­
nych. Prezydent Wilson wyjeżdżając -do . im o ry­
k i rzekł przy pożegnaniu: „przybywszy do Eu­
ropy, zmieniłem mojo dawne poglądy, : przy­
znaję, że dla Polski zrobiono za niaio, za po­
wrotem moim do Europy trzeba będzie to na­
prawić."

— W Krakowie obiegały pogłoski, jakoby spra­
wa polska, w Paryżu źle stała, mianowicie wsku­
tek w zrastania w pływów rosyjskie!', iSwolskiego 
i  Sa-zooKuwa. — Czy to prawda!)

1-Ir. Rey: W pljw y ie niewątpliwie istnieją, ale 
wcal-e nie wzrosły. Tc wpływy radeby drpre-wa­
dzić do czynnej interwcrtcyj ko&licyi w Rosji- 
tymczasem Lloyd Georgc wyraził się w parla­
mencie angielskim, że każdego, kio poszedł do 
Rosyi, spotkało nieszczęście.

Owszem
W SPRAWIE POLSKIEJ NASTĄPIŁO W OSTA­

TNICH CZASACH KILKA KORZYSTNYCH
posunięć naprzód. Tak npi co do Czech, to w da­
nych warunkach układ rozejmowy czesko-pol- 
ski, zagwarantowany prżeż podpisy czterech 
m ocarstw sojiiwutfżycb,- jest najwyższym suk­
cesem, jak i można było osiągnąć. Decyzja za­
padnie po powrocie kornisyj śledczych. Drugie 
posunięcie w sprawie polskiej naprzód jest w 
ustanowieniu linii dom aikacyjnej w Księstwić 
F. i w  zakazie wydanym  Niemcom, zaczepiania 
Polaków gdziekolw iekbądż, dalej w zniżeniu 
stanu  arm ii niemieckiej, a nadewszystko w 
zmianie uspesobienia aliantów na korz-róć Pol­
ski.

Poseł Tetmajer: Tę. zmianę iiusiriije fakt. że 
kiedy przy pierwszym .zawieszeniu broni z Niem­
cami postanowiono wyjazd arm ii Hallera do 
Polski sprzeciwiła sio tem u wtedy Ameryka. 
A teraz wiadomo już jakie Ameryka zajmuje, 
stanowisko.,.

— Jak się przedstawia spraw a GaJio.yi wscho­
dniej i  Lwowa?

Hr. Rej-: spraw a la znajduje się w nadaniu. 
Na razie możność dostania am unicji obok wy­
słan ia  ankiety n a  miejsce, jest pewną wygraną, 
zwłaszcza, że w analogicznych sprawach nicze­
go innego nie uzj-skala, ani Rumunia? ani Gre­
c ja , ani południowi Słowianie.

— Co należy sądzić o fakcie, że pomimo ro­
zejmu i Czesi i Niemcy strzelają? Co koalicja, 
na to nieposłuszeństwo?

Rr. Rey: Uważamy to  za nieporównanie ko­
rzystniejsze dlą nas, niż gdybyśmy byli stroną 
zaczepiającą. To naw et może sprawie polskiej 
przysłużyć się. Nam  w kraju  możo to być bardzo 
przykre, dla tych co walczą na  granicach nawę i 
bardzo ciężkie, ale sprawę naszą, polepsza, zwła­
szcza, żo k o a lic ja  w yraźnie zastrzega się przeciw 
gwałtom. Jest, w yraźna uchwala, kongresu w tej 
sprawie.

■* **•

— Jak długo potrw a jeszcze kongres?
Hr. Rey: Na razie ukończony jest tylko projekt 

Ligi narodów. W ilson powróci wkrótce i mniej 
więcej do końca m aja  będzie ułożony prelim i­
narz pokojowy pomiędzy aliantam i. Potem pań­
stw a wojujące zostaną zaproszone do przyjęcia 
tego pokoju, a w jesieni państw a neutralne o- 
trzym ają zaproszenie do przystąpienia do ligi 
narodów. Z tego faktu  w ynika zarazem donio­
słość togo stanu  rzeczy, że Polska znajduje się 
w pierwszej grupie państw", które układają  pre­
lim inarz pokojowy i m ają być gw arantam i Ligi 
narodów.

— Jakie są  zasady XIX projektu Ligi naro­
dów uchwalonego w komisyi kongresowej?

Hr. Rej": Otrzymacie -panowie od nas osobno 
autentyczny francuski tekst tej uchwały. Tu za­
znaczam, że państw a gw arantując L im  narodów 
są związane niejako sojuszem zaczcpno-odpor- 
nym  i żo będą m iały cbov 'w darojenia
pewnego stałego kontyngentu wojska do obro­
ny Ligi narodów.

Poseł Tetm ajer: W Lidze narodów m ają sojusz 
zaczepno, odporny następujące państw a spray-
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mierzone: 1. f ra n ty  ci. i’. Anglia, 8. Siany Zje- 
dnoczonelA. Włochy, 5. Japonia: (i. Belgia, 7. Por- 
•ugalia. 8. Polska, ii Czechy , '10. polmlniow i
Słowłaiue. 11 Drcryy. I #  Rum unia,

Przy układaniu  'Ligi narodów ścierały sin, dwa 
wpływy. P iam szy reprezentowany był przez 
liirapcyę i inne państw a' które dążyły do zape­
w nienia w  drogą łacin i porządku społecznego 

wykluczeniem imperya-lrzuui i \vj z,In cieni się 
proietaryatu tak m:).teryaliięgo jak umyslowogo 
zapomocą podniebienia, szerokich mas. Prąd d ru ­
gi opierał się na. nieuświadomionych m asach 
w Rosyi i Niemczech, a. próbował swoich ta ­
cy j bez skuiku we Franćyj i w Anglii.

Co do wymienionych cl una&hi państw. i.o

one jako -zawiąziuiadfe Ligę nurodow układają 
zasady pokoju światowego, jakoteż samej Ligi 
narodów. Państw a neutralne zostaną, zaproszo­
ne do L%i narodów po powrocie WU.sona,‘co do 
przeciwników to m ają  tylko przyjąć w arunki 
podyktowane przez Ligę nauaflówi z zastrzeże­
niem, że Niemcy przyjęci bęctą do Ligi narodów 
dopiero oo w ypełnieniu w arunków  pokoju, a 
więc chyba la, jakie 15 do .'>0 lat,

Hr. Boy: Możemy zaprodukowac panom je­
szcze najnowsza map# Polski, Irypracowaną. 
przez Komitet Narodowy na kongreS. Ale tę 
sprawuj i w ogóle omówii nie sranie przySBoj 
Polski pozostawmy juz sobie do drugiej roz­
mowy.

polskimi i rosyjskimi bolszewikami
Po oou stronach liczne o fia ry .

nia. Przy związku za-iązków płacie będzie jć£° 
związek zawodowy jakąś drobną, kwotę, n. p- ^  
halerzy rocznie od członka, co i tak  przyniesie 
na opędzanie wydatków w ogólnych sprawach 
urzędniczych setki tysięcy koron. Sam związek 
nauczycielski, utworzony dnia 26 sierpnia 191S 
na zjeździe w Piotrkowie, a w ięc jeszcze za cza­
sów okupacji, a  liczący 26.000 członków, przy­
niósłby, licząc n. p. po 50 hal. od członka, takie­
mu śc ie ra ln em u  związkowi około 13.000 koron 
rocznie, a ile kolejarze, a ile poczciarze i t  d- 

Na cóż tedy na nowo zrzeszać indywidualni? 
wszystkich funkeyonaryuszy, kiedy chodzi tylko 
o związek już istniejących nawet związków fuo- 
keyonaryuszy odnośnych zawodów?

Dr, Stanisław Weiner

(Wręb.) Otrzymano u 
sei, że k lika dni przed zajęciom Maniewicz przuz 
wojska polskie, wybuchła tam walka mięazy t. 
*;w. dywizyą polsko-bolszewicką, a wojskami 
rdzennie sowieckiemu. Przyczyną tej walki były

(Telefonem od naszego korespondentaj.
W arszawa, 21 lutego, j nieporozum ienia na  tle me wy płacenia polskie) 

W arszawie wiadomo- dywizyi żołdu i upośledzenia jej pod względem
za.prowiantowania. W walce tej bvły liczne o- 
lia ry  z obu stron. Zbuntowane oduziały e-zę-ścło- 
wo rozbrojono i odesłano Jv głąb Rosyi. 

Dalszych szczegółów brak.

Warszawa, 24 lutego f
.Przybywa ją er ftf» W arszawy pociągi z żywno­

ścią zam orską dla Polski są przy przejeźazie 
przez terytoryum  niemieckie pilnowane przez 
Niemców.

Odbywa się. to w len sposób, że na lokomoty­
wie umieszczony jest karabin maszynowy, a  w
pociągu .judzie ocidział żołnierzy niemieckich.

Dzieje się to n a  żądanie Ameryki. Niemcył zo­
sta li zmuszeni do Lego przez misyę am erykań­
ską, z pow odu, że chcieli robić trudności tran s­
portom. Mianowicie w Spaa wyrazili wątpliwo­
ści, czy pociągi z aprow izacją będą mogły prze­
dostać się. przez toreteryum  niemieckie bez 
szwanku.

Ameryka zagroziła, ze gdyby żywność do Pol­
ski iii« dotarła w całości 1 gdyby n a  pociągi do­
konywali Niemcy napadów celem ich obrabowa­
nia, v/ tak im  razie Ameryka nie dostarczy żyw* 
aości Niemcom.

Wobec tego Niemcy radzi nie radzi, .musieli 
przydać pociągom straż  wojskową. Bezpieczne 
dojście żywności jest więc zapewnione,

*

Głód w Gdańsku.
Od osoby, przybyto jwczoraj z Gdańska, do­

wiaduje się „Dzienik Powszechny" szczegółów7 
rastępu iących:

W Gdańsku panuje istotnie dotkliwy głód*
W hotelu, w którym  stanęliśmy. „Danzige* Hol 
podano nam n a  obiad kawałek Koniny, przyrzą­
dzone! bez tłuszczu i trochę brukwi jako jarzynę. 
Zupa była z rzepaku, do tego kawałeczek chic­
ha. Poza tem nic nie można było dostać

Przy sąsiednim  stole zasiadało k ilka Ooób, k tó­
re spożywał’- obfity posiłek z mięsa, kartofli, ma­
sła, chleba i t. cl. Na zapytanie nasze, czeg-o nam 
aiie podają mkiego samegojedzenia-, odpowie­
dziano:

My takich przysmaków me marny. Tu m isja  
koalicyjna, która otrzymała pożywienie z ame­
rykańskiego torpedowca, znajdującego"iię w
porcie.

W mieście r ie  uiożua w istocie u os tac nawet 
kartofli. U moich znajomych, łudzi zamożnych, 
których poszedłem odwiedzić, cały obiad skła­
dał się z zupki brukwiowej bez +łuszczu. z ka­
wałeczka chleba i ze szklanki „e-rsatzu" kawy.

Pusty port w Gdańsku.
Port był w chwili, gdy inform ator „Dz. Pow." 

znajdował się w Gdańsku, zupełnie pusty. Stoją 
trzy s ta tk i koalicyjne, pozatem nic nie widać.

Na w arsztatach okrętowych buduje się w ła­
śnie wielki parowiec transatlan tycki o pojemno­
ści kilkudziesięciu ton. Statek ten będzie mu­
siał być oddany przez Niemcy koalicyi.

Rewizya w klubie „Futurystów"
Zebrania bolszewickie czy artystyczne.

WaTSzawa, 2-1 lutego.
IV gm achu hotelu Europejskiego na  rogu ul. 

Czystej w podziemiach zakłatra gastronomiczne­
go mieści się „klub futurystów".

Członkami klubu są  przeważnie, artyści m ala­
rze, rzeźbiarze, literaci i inni. W Słubic tym 
członkowie zbierają się zwykle wieczorem i prze­
bywają do północy W tych dniach po lic ja  o- 
Łrzymała wiadomość anonimową, jakoby w klu­
bie „futurystów" odbywały się zebrania bolsze­

wickie i  że inaiduje się tam skład brom. YYLku- 
tek tego zawiadom ienia policya po północy wkre 
czyła do klubu i zastała  tam  kilkudziesięciu 
szłonków, zajętych pogawędką i ucztą. Dokona­

no szczegółowej rewizyi, lecz uic podejrzanego 
nie znaleziono. Wojskowych, którzy byli w k lu ­
bie, wypuszczono na wolność, a  wszystkich cy­
wilnych wraz z właścicielem zakładu odprowa­
dzono do 12 kom isaryatu, gdzie spisano pimokół 
za przebywanie w klubie w godzinach niedozwo­
lonych.

Związek czy związek związków fuiftcyonarjuszy puństwa?
Kraków, 25 lutego.

Taki problem rozważano n a  niedzielnym wie­
cu urzędników w Sokole. Komitet miejscowy da­
wnego zwięku funkeyonaryuszy państwowych 
wypracował projekt s ta tu tu  nowego stow arzy­
szenia uizędniczego dla pow iatu krakowskiego, 
do którego mieliby należeć wszyscy funiteyona- 
lyusze wszystkich .ktaegoryi) a  nadto drugi sta­
tut dla związku wszystkich takich powiatowych 
stowarzyszeń. Tej koncepty i przeciwstawiono 
organizacyę związku już istniejących zrzeszeń 
zawodowych, jak#to kolejarzy, pocztowców,".sę­
dziów, nauczycieli 1 1. d. ffą to zrzeszania, wzglę­
dnie związki zrzeszeń zawodowych bonlzo do­
brze zorganizowane. Taki ogólny związek związ­
ków wszystkich funkeyonaryuszy publicznych 
państwa polskiego stanowićby mogły popios tu 
mezydya już istniejących związków. W ten spo­
sób każda grupa zawodowa, miałaby tam swoich 
mężów zaufania i najlepiej* obznajomionycli z

potrzebam i danej hategoryi funkeyomuryuszy. 
Taka organizacja  odpowiadałaby wswet najbar­
dziej postępowym prądom  bieżącej chwili, gdyż 
reprezentacja funkeyonaryuszy pochodziłaby od 
dołu, z wyboru, a nic byłaby narzuconą na zgro­
madzeniu ogólnem. A i sam a robota byłaby syn­
tezą prac i dążeń poszczególnych zawodów. U- 
chwały takiego związku związków byłyby rezul­
tatem  spokojnie i dokładnie rozważonych m y­
śli w Doszczególnyeh organizacjach specyalnych, 
nie zaś wynikiem  przypadkowych d y sk u sji na  
wiecach, najczyściej nic wolnych od demagogii. 
Cała robota odbywałaby sio n a  wydziale związ­
ku  związków. Wiec byłby dla takich ogólnych 
spraw7 prawie zbędnym, chyba tylko ezaspm  dla 
jakiejś m anifestacji. T a k a  organ izacja  byłaby 
o wiele sprawncijszą, niż proponowane nowo 

! zrzeszenie, które jest zm ilitaryzowaniem  catol 
i rzeszy7 urzędników. Znowu ten urzędnik musiał* 
, >■% płacić wkładki jescze do jednego stowarzyszę'
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M i  Hieniec na... d ie
j~cki). — ..Przyszłcść Niemiec na morzu:*' 

rzekł Wilhelm swego czasu, gdy wierzył jeszcze  
w możliwość rozciągnięcia hegemonii Niemiec nad 
światem.

Do tego dumnego hasła dostoso., una była cała z*' 
unątrzna polityka niemiecka, zgoonie z ictu ha- 
;łem olbrzymiał z każdym rokiem budżet Tuemie- 
ekiego mmistoiyum marynarki

Budowano coraz liczniejsz - olbrzymy pancerne 
sruszczenie na morze każdego takiego olbrzym**- 
uświetniały mowy niemieckiego ceara, stawało się 
ndumieekiem świętem naiodcwem.
Dreadnoughi za direadnougthfiu opuszczał doki nie- 
nneekie, aby flaga swą, łopocącą na wietrze — wy­
śpiewywać zdumionemu światu narodową pieśń 
Wiihelmowych Niemiec — „Deut.schland, Deutsch- 
'and iiber ałles' ...

Aż oto przyszła i minęła wogna światowa, a p-.» 
jej zwyeisękiem ukończeniu koalieya zamiui-za, jak 
o tem doniosły wczorajsze depesze^ całą flotę Nie- 
rflfec, na. zędzie ich konsar&twa wojennego, symbol 
miiitaryzmu pruskiego, wyjurowadizi ć na wody 
oceanu Atlanty ekiego i tam złożyć na wieczną rze­
czy pamiątkę, na oon^ajszający dla innych korsar­
skich mi 11 tary zmów przykłaa — na dnie morsksom- 

Wielkie potwory mortkie, im których mięła we­
sprzeć si“ wielka }irzyć,złośe Niemiec, ma.ią. znałeźć 
grób cichy, pełen syrnuolicznej wymowy, w głębiach 
oceanu.

Syniboliezuemu jiogrzebowi temu trudno odn>u- 
wić piękna dekoracyjnego. Upokorzenie narodu nie­
mieckiego bjdfjfoy iv taikim razie wprost niesłycha­
ne, a ze wszech miar zasłużone, ale..

.„Rozumiejąc najzupełniej szlachetne mtencyo 
koalicyi, myśl ludzLc wzdryga się na myśl, iż pa­
stwą morza, stać się tu mają wielkie r-ariości ma- 
teryalne, ivyncszące conajmniej 40 milionów funtów 
srterUngów! Tak ouUińa.ią wartość tonaży nfieime* 
ckiej floty7 wojennej państwa koalicyjne. Wartości 
to mc są wyłkęsjpą własnością narodu niemieckie 
go. Skiiidała się też na nie krwawica Polaków, Al­
zatczyków, Lotaryóa&yków, DuńrzytkóM7, wszystknch 
narodów podbitych przez Niemcy. I om też ma 
spocząć w odmętach morsldcn. Rodzi się ze t&ta 
myśl, czy nie lepiejby się słało, gdwby miast skła­
dać na ołl a m i .. sy mbolu owe milionowe warto 
cci, oddano te okręty na. usługi narodów poszkodo­
wanych. przez Niemcy w tej wojnie.

Powstaje eto do życia. Polska.. Ma one. otrzymać 
własne wybrzeże morskie. Jakże jnaczeme tego 
wybrzeża, wyzyska, nic mając własnej floty, któr*- 
wszak w ciągu tyerodni, ani miesięcy nie pciwslaje. 
Polska może rościć sobie pretensje no cząstki1 
choćby floty niemieckiej.

W spadku no Austryi Czosi otrzymali. :’o0o dział, 
15.000 karabinów maszynowych i okoto f5C tys. ka­
rabinów zwykłych PoIacv mógą sobie te? rości* 
{ireten^ye do tpadfeu po państwie Bismarcków i Hc- 
Uefbzołiernów.

W flocie nSemicoKiej tky.-i cząstka na^zzgo ma 
jątku narodowego, siłę. nam z gardła wydobyta. —1 
Odzyskać ją, choćby w formie gotowych okręww, 
którebyśmy mogli po pewnych konaecznjTh nrzt- 
róbkach oddać na użytek własnego państwa, ma­
chaj będzie zadaniem polskich władz rządzących. 
Sie sięgamy po cudze, locz po to, co jest i naszr 
v Jasnością. Stracą może na tem rozmiary symbo­
licznego pogrzebu, ale zyska państwo polanie, ooc- 
cny i przyszły wi-eniy icpisznik zwycięskiej koa­
licji.

NADESŁANE
Dr. med. ADOLF SAS

PLZY ULICY K O ŁŁĄ TA IA  L. 12. —  Ordynuje od 
gooziny % do 4 po południu. 445
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farbiarnia i pralnia. K r a k ó w ,

oznajmia, że wszystkie po dzień o'i stycznia r. b. 
dane przedmioty do farbowania lub czyszczeuia, ja- 
koteż kołnierze i mankiety su gotowe do odebrania 
i uprasza I \  7’. klientelę aby we własnym inte­
resie przedmioty te bezzwłocznie wy kupna, gdyż 
Tia diuższe przechowanie w obecnym hzasie pod 

żadnym warunkiem ręczyć uie może. tłO

Biuro m i  tirnw 0 .0 .
Oddział hal maszynowych

Kraków, Karmelikal. f p.
rozda niebawem zamówienia na

4 0 0  ławsk szkolnych
3-siedzeft.

Tylko oferty, wniesione po dzień 4 marca 
i niżej K 115.— za sztukę mogą być u- 
względnionc, przyczem Biuro przemysłu 
drzewn. Ohm, zastrzega sobie zupełna 
swobodę decyzyi, odnośnie do wniesionych 

ofert.
Po informacye, szczegóły i formularze ofert 
zgłaszać się można także osobiście w  Biurze 
w dniach między 24 a 28 b, m od godz.

9—10 rano. 480
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Z własnej miodosytni

Miód kasztelański 
„Kościuszko"

prawdziwie przedwojennej jakości 
w butelkach i do flaszek

428. poleca

A .  S .  S P I R A
ul. Krakowska 5.

Z własnej mioHosytn!

N

o
a.oto
*7!

£ PROŚBĄ O POMOC zwraca się do miłosierdzia 
czytelników nieszczęśliwa rodzina wygnańców ze 
wschodnie- Galicyi. Ojciec kolejarz, z powodu śmia­
łego wystef^enia przeciwko lepn syjnyrn warzadze- 
niom Rusinów, został aresztowany i wywleczony na 
wschód, pozostawiając bez zaopatrzenia zonę i kii 
koro drobnych dzieci, któro w ostatniej nędzy schro­
nił} się do Krakowa i tu pozostają buz dachu nad 
głową. Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Gońca Krak." dla biednej rodziny kolejarza.

 o-----
Kuory z panów wojskowych, powracających 

z Sem ipalatynska mógłby dać bliższe inform a­
cye o 3ozene Lenił u, żołnierzu 16 p. obr. k raj , 
wziętym do niewoli rosyjsł Lej la  początku woj­
ny  — zechce zgiosić się tło siostry jego Maryi 
Le lartowicza 1. 5, Kraków.

Ud Wydawnictwa.
Przerw anie kom unikacyi z W iedniem w sku­

tek zajęcia Bogum ina przez Czechów, pozbawiło 
w ydaw nictwa pism galicyjskich jedynego źró­
dła, w Morem zaopatrywały się w stosunkowo 
tan i papier gazetowy- Zmuszeni obecnie sprowa­
dzać go z innych miejsc po cenie przeszło dwa 
razy wyższej i wśród ogromnych trudności, je­
steśmy zniewoleni podwyższyć również dotych­
czasową cenę dziennika, -  a  to tern więcej, żo 
równocześnie z podrożeniem papieru, wesela 
niedawno w życie nowa, o 50 procent wyższa ta­
ryfa pocztowa, jak również podrożenie cennika 
drukarskiego o 125 procent.

Z dniem 1 m arca L». r, i:< na „Gońcu Krukow­
skiego wynosić będzie:

za nnmer pojedynczy 40 halerzy, 
w prenum eracie k , 10.— miesięcznie.

Za dostawę dc domu (przesyJkę*pocztowąt; do­
licza się K. 2.— miesięcznic.

C h w i l a  b l e z a c a .
Kalendarzyk-

Św, Cezarego 

Wschód słońca 6*30 
Zachód słońca -VG7 

Długość dnia iO‘151 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIE &0 -

wtorek; „Krąg ml eremów .
TEATR POWGZECHMT:

Wtorek: „Oj mężczyźni1'.
 0~“' ;

W y s ji  U  do Szwetyi n  p r t s i
Dowiadujemy się z  prasy szwedzkiej o zainjjcyo- 

wanej przez tamtejszego arcyrdskupa akcyi rato­
wniczej, której zadaniem jest ulokowanie w Szw«- 
cyi, względnie całej Skandynawia-, niedostatecznie 
ody winnych dzieci z tycb krajów, które podczas 
tej wojnj światowej najbardziej ucierpiały z pc- 
wodu biakd artykwłow iywuości, a więc z Polski, 
FiOfyi, Niemiec i Finlandyi.'

Zdaniem arcybiskupa Sóderbioun: a. w rodzi­
nach szwedzkich znalazłoby się miejscy dla zna­
cznej liczby tycn przez lata cale niedostatecznie aa 
żywionych małych istotek. Już poczyniono odpowie­
dnie kroki w celu zbadania, w jakim mianowicie 
sakiesie możnaby to urzeczywisuiić. Zdołano się ua 
razie przekonać. że lud ua ogół bardzo przychylnie 
do akcyi tej odnosi się i waelu wyraziło wielką, 
gotowość popierania jej.

Dzieci te zostałyby ulokowane bądź tu w poszczą 
gólnycn rodzinach, bądź to w koloniach. Za utrzy­
manie ich nie pobierałoby opłaty, koszta Zaś po­
dróży do Skan jynawai i z  powrołem (njałyby po­
nosić kraje, z kiorych tę dzieci pochodzą. Dodać tu 
jednak należy, te sporo rodzin szwedzkich zazna­
czając swą gotowość przyjęcia małych cudzoziem­
ców. oświadczyło, że nic będą, raogłj tego uczynić 
ncz skromnego wynagrodzenia. Arcybiskup Sóder- 
blom sądzi, ie .aka małą kwoty łatwo bodzie uży­
czać odnośnym komitetom zainteresowany cli w tem 
państw.

13}  m  i e  keleioi w id i t t i e .
Kilku znaczniejszych akcyonaryu szy kolei ta  

brycanej łódzkiej, k tó ra  obecnie zio,-staje w tym ­
czasowym zarządzie skarbu polskiego, wznowili 
staran ie o budowę trzem  nowych koiei, bądź 
zbiegających się w Łodzi, bądź przerzynających 
okręg łódizlu. Linie są następujące: Łódyfco-Łę 
CiZyn-Radom-Nałęczów. Dalej W ieirszów -Piotr 
ków-Garwulin-Łuików-Będzin-Kutaio - Płoc-RyM. 
Ogólna rozciągłość kolei wynosi z górą tysiąc 
wiorst.

Z j a z d  g órników  i h u tn ik ó w  polskich.
obradował w Krakowie 23 b. m. Zjazd powziął m. 
innumi uchwałę, że otwarcie ukademii górniczej 
w Krakowie należy przyspiezsyć w ton sposób, ahy 
najmniej najbliższo dwa lata siudyów otwarto w 
ciągu 1919 r., w Sprawią organizacyi władz gór­
niczych wyrazi1 zjazd opinie, że m u, uandln po- 
vian‘ powołać pewną rr^l zastępców przemysłu 
górniczego, nalej protestuje Zjazn przeciw dekre­
towi rządu, którj oddaje kontpotencyę nad warum- 
kami Bacy na kopalniach mńi. pracy i podkfbsla, że 
picza nad bezpieczeństwem robo w kopalniach 
i hutach nie da się oddzielić od te c h n ic z n y c h  i pnzy- 
cędzcnych warunków prar.y i mus* e tego powodu 
podlegać jednolite] władzy zawodowej.

Nadto powziął Zjazd uhewały o podporządkowa­
nie państwowych żup solnych mtn. skarbu, utworze­
nia min. górnictwa i udziału dl fachowych w kou 
ieren yi Hokejowej i proponuje, aby w »kład 
odnośnej zawodowej Uolegacyi weszli: ńiż.ćSkarbir 
ski, nrof. Zuber, ł-o-zińakń Szajnocha, Grzybowski, 
inż. iuegei-, •■‘̂ ydłowski. Czapla, Czapliński, l)ro* 
bniak Franciszek, Grabianowski, Kamiński Zdzi­
sław, Skocz* las, Rudowski Szymon.

Specyalna pezobirya wyraża hołd i podziw dlą 
rcboUiżka-ąnóyniera n a ' śłącku, jako obrońców tej 
prastarej ziemi polśkiej.

 o—

M i p i t y  i  m  passim o l m i i i i
Delegat ruski-ej Rady narodowej we Lwowie, 

L poseł do parlam entu  austr., pos. Dymitr M ar­
ków', który przybył do Paryża, przedstawił 
członkom kouforencyi pokojowej memoryał o 
położeniu i. aspiracyach narodowych ;,Rosyan 
byłego cesarstw a austin-węgń *rsskiego“. Memo- 
•ryał oświadtza. żc orgauiaacye narodowe Rusi­
nów zwołały „zgromadzenie jiar-odowe Rosyan 
galicyjskich i węgierskich**, na  którem  wypo- 
ciziały się r.a zjednoczeniem R,*svan w da wnycfc 
Austr a-Węgrzech z  Rcsyanaini, a nie z pań­
stwom nkraińsklem, W myśl tego „Rada Naro­
dowa rosyjska we Lwowie" pow zięła szereg rc- 
zolueyi i upoważniła delegacyę, której przewo­
dniczącym jest Marków, by podała tę rezolucya 
do wiadomości kpnfen.-acyi jx>ko-jov/ej. Jedna 
z n-zoln.f yj brzmi.: Naród rosyjski byłych Ausiro- 
Wętj*«r w liczbie 4 milionów mieszkańców o- 
świadcza &.pą wrl» zawarcia z demokratycznem 
państwem rot,yjs,kteiŁ unii zvTCzaincj autono­
micznej 1 federatywnej.

Tajefnnicza potflóż 2 statKów niem.
Torpedowiec francuski „Orifiemme1' schwytał 

2 statki liiemiucLie na morzu Bałty ekiem, „El­
bę" i „Berger", które płynęły bez upoważnienia.
Torpedowiec zawinął do Kilonii ze swoją, zdoby­
czą żeby ją odprowadzić do najbliższego portu 
francuskiego. Władze niemieckie zamknęły ślu­
zy. żeby przeszkodzie wyjazdowi konwoju, 
twierdząc- że schwytanie "lElbu" i, .Bergei*’* było 
nielegalne’. Komendant torpedowca założył ener­
giczny protest i  konwój opuścił port, uda jąc sic- 
w kierunku Dunkiei*ki.

i m  m  f f t m  i
Z Lozanny donos.zjj: W edług wiadomości u- 

dsieloaycli pu*zc? U! rawskie Biuro iniormacyj-
ne jeńcy wojenni ukraińscy we Włoszech, w  li­
czbie około 100.000, którzy zostali wydzieleni z 
pośród innych ieńców austro-svęgie:^K.ich, będą 
sformowani w dywizyi i  wvt»taiu do Odessy,
gdzie zostaną wcieleni do.arm ii ukraińskiej dla 
walki z bolszewikami. 'Ukraińcy rozpowszech­
nieniem wieści, o wielkiej rzekomo arm ii u k ra ­
ińskiej s tara ją się za interesować »obą- koalicj ę. 
Bfeiw tylko- że Włocłiy nic o istnieniu tej armii 
uie wiedza - -  przyp. j’ed.).

M oda w  P a ry iu .
Okres przejściowy- — Tom wojenny zanika. — 

Tunik* i hafty. — Moda przyszłości-
Aioda strojów kobiecjcli w Paryżu, zdaniem 

liiiejscowycli misirzów kum ztu krawieckiego, 
wstąpiła w okres przejściowy. W ciągu wojny 
ianta.zya elegantek krępowana była mocno rć- 
żnemi ograniczeniam:, któro dziś zwolna ustę 
pują. Tb też i moda odtajnia, a. kj*ój sukni Pa­
ryżanki nie stara  się już dostusowa'■ do tonów 
m ilitarnych i m undurów odcieni. Korzystając 
z tego nastroju, próbowali krawcy paryscy prze­
dłużyć nieco spódniczkę, kto wie może nawet 
wprowadzić na nowo clawno ..zarzucony tren, 
królowe mody oparłj jSsię p inu  zamachowi. 
Spódniczka, pozostaję*więc krótką, a  przytem 
m a być znacznie węższa od wojennej — nato­
m iast narzucono na n ią t u n i k ę .  Tuniki i haf­
ty oto hasło, pod którem i stoi dzisiejsza mo­
da. Tuniki rożnych kształtów krótsze, i dłuższe 
ud.ra.powano i gładkie są. d.ziś niezbędnym do- 
daJtkiem w  codziennym cz\ wiafcfajMcm stroju. 
Fundam entem  tualety jest czarna atłaśor-n 
spódnica., na którą kłaść należy stosownie do 
okoliczności tunikę z tegoż m ateryału, lub z 
lekkiej gazy, lub wreszcie z  eiężikei brokatowej 
m atoryi i t- p. Modne są także hafty, zwłaszcza, 
paciorkowe iżetowe, którem i Ufamuje się chęt­
nie brzegi stanika, rękawy i Tuniki — w ciężkich 
eukiinach użyv,’a. się wolaiianej gipiury. Opowia­
dając o tych akeosoryaclj mistrzowie mody dają. 
do zrozumienia, że nic Bi. fo jeszcze rzeczy t»va.- 
1*. Moda, zdaniem i cli ‘ ulecnlo z czaseiii grun­
townej e,wolutcyi, ija którą, jednak czekać jeszcze 
trzelm. co.n.ajimiiei rok.

KGNFERENCYE ,«łNISTRÓW W KRAKOWIE.
W prezydyum K. R i. odbędą, .sir dziś przedpołu­
dniem konforeni-ye min. Itąria , min. Próclinika, wi- 
(''emńj. Byrk*. i kilku szefów sekcji. Konferencje 
będą się stoczy# okoIu spraw “karbowych i robót, 
publicznych; Na konfereneye zaproszeni są przed­
stawiciele poszttzcgólnych wydziałów Komisji. Rz. 
i instytucyi krako'v»*ki<’.li.

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU DR CHĄCIA 
będzie ndfielał audoncj i w Jiiurzo naczelnika Wy,- 
dfiału  przcm.słowogo K. Bz Rynek 30, we wtorek 
?5 łntesro b. r. od cedz. i  po południu.

KOUFERENCYA AN5S. MISYI EKONOMICZNEJ. 
Wczoraj przybył do Krakowa członek ™ syi ekono» 
mieznej p. Alurray i udbjf w e r e g  konferencyi 
z przedatawicielatTii wydziału robót publicznych J 
uorniciwu K. Rz. i Izby handlowej, p. Afunray b a ­
da specjraUnic stosunki górnicze i naftowe. Na koii 
ferencjd omówdono *v Ogólnych Zarysach potrzeby 
przemysłu pok-kiego >v surowiuicii i częściach in&ta- 
ła®y i fabrycznych.

TELEGRAM PREZYDYUBt M. KRAKOWA DO 
CLEMENCEAU, Rrczydyuio m. Krakowa wysłało na, 
ręce ambasadora Noułeusa w Warszawie tclegi-am, 
w którym  w imieniu wawelskiego grodu wyraża 
„radość z powodu szczęśliwego ocalenia dostojnego 
premiera jjzlacltetnogo narodu •Yancuskfrego‘\

FOSIEDZN A RAPY m ia s ta  Odbędą skj dziś, ju ­
tro i pojutrze. N« jwrzifd™ dzień,nj-m rozprawy 
budżetowe.

WILLIAM J, FOSE, -Bawił w nrakowie. p. Wil­
liam J. Bose, wielki imzyjaciel Polaków, pochodzą­
cych k Kanad*, uczony filozof. Studyowal filozofię 
w Gsiordzie, pużuloj nauczył # tę jiy.wka lolskiego 
i mieszka na. Śiasku pod dieszynem. Pan W illiam  I. 
ftose sturtyo\v.a.i polska filozofię i przypoto*vujo an ­
g ie ls k i  przekład sławnego dzieła. Cieszkowskiego 
,Oja.;'. NaSZ".

POBORY DLA NAUCZYCIE** ŁUBOWYCH. Za­
rząd Naiizelpy Zv iąukei poi. nnutz. lad. informuje: 
lich ' ;iła Rady m iuistiów  postanawia: a i  do crasu 
decj zyi Sejmu v.; 'pławić pul.-orj mmc z jrciol stwu lu ­
dowej. Galicja w granicach, przyjętych d la  b. 
Krót. Pol. ócząw szy od. dnia 1 stycznia 1919. — 
Tviu *• Khili nastąpi również staM ljzacya tysięcy
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pu>wizoryc.znycb nsu«:y<-ieU. Najniższa płaca wy* 
uosić będzie 2700 mk. rocznie, nadto dodatki drc- 
żySniano i c a  jaiy^zkanie, ;ada£nie od stosunków ro­
dzinnych i m iejsca ::.-?m’esz!ćaińa. Kom. Rz. aByia- 
donn-onc. o powyższej uchwało m inieteryslncj bo- 
»tanowiIa wstrzymać dodatki drożyźniasie i wyptet- 

•.ty4płac w m arkach (do -i%0 K), a nawet tu i ówdzie 
w> pla.cdn4fc. podwyżką \ żs\  dodatku drożyż sianego za 
KM 3 i., sanhn jeszcze postanowienie. 1o RsCy min. 
isM^io przybrać ujafijp kszialtv.

Uznając po* lepowa ni o Kom. Kz. za. przoSt-ciso&nc. 
-.rkodliw.p, wywofcjąjcs ferm ęnj # wśród nauczyciel- 
sAva z w ródiif Aę Za.cc ąd Naczelny O rganizacji t ó -1 
bu tt^pgraiiczne, i >:a pośrednictwem posłów iiauciy- 
ozycieli do Min. Ośv. UK.v o bczwlocsne wprowadze­
nie uchw ał o regulacji. i stabi2i«acvj.

WAKUJĄCE POSADY DLA NAUCZYCIELI. 
W szkołach powszechnych dawnej Kongresówki 
wakuje pewna liczba posad nauczycielskich. _ Od 
k a n d y d a tó w  wymagane jcM świadectwo ukpnęzK-J 
uia sem im ry  n u  naucz, lu b  ukoóćzenia 6-cfu kląs 
szkoły średniej i prak tyka nAticsyriclsfca. ro d an ia  
•składać należy w Biwrze pośrednictwa pracy pi” ; 
Min. \Vvznari i Oświecenia ńubl. w AVars.ra.vv1c.

POSIEDZENIE RADY ŻYWNOŚCIOWEJ. Min. 
aprowizacyi zwołało państw. Rade żywnościową na 
obkitiy, które .rozpoczęty się w dniu wezorąfskym 
w W arszawie. Z ram ienia W ydziału aprow. K. Re. 
w  Krakowie biorą udział w obradach naczelnik 
W ydziału aprow. inż. Kucharski, radca dr Lang. 
dr Lewicki i kierownik biura kontroli d r S tudziń­
ski, którem u ministerstw o poruczyłc referat w sp ra­
wie kontro!i wywozu.

PRZYMUSOWE WYDANIE BROM. Komenda 
m iasta ogłasza, te  w najbliższych dniach przystw i 
fu poszukiwania ukrytej broni. Wc&ec tegb wyywa 
ijonpjyrńe do dobrowolnego zwrotu niepraw nie ;a- 
branej brom, wyznaczając. nagrody za oddaną broń. 
ponadto bezkarność.

CZWARTY TRANSPORT MAKI Z POZNANIA.
Rozdział czwartego .transportu  m ąki z W ielkopolski 
ra s tąp ił w sposób następujący: 1. flliaste Kraków 32 
wagonów m aki. 3 wagony kaszy, 2. kolei Kraków 10 
wag. m ąk i,-S -w ag . kaszy. 3. kopalnia /ag ęo ia  12 
wag. m ąki, i wodociąg" Kraków 1 wagon m ąki. o. 
Cieszyn do Bielska ;» wag. m ąki, 6. Starostwo My 
śienice (dla Myślenic, Jordanow a i Makowa) t  i pot 
wag. mąk,1, 7'. Nowy Sacr I  wag. m ąki. 8. Żywiec i  
wag! m ąki, 9. Zagłębie naftowe Krosno § \%ag. mą­
ki, 10. Lwfiw. gminy lodmiejskie 3 wag. m ąki, 11. 
Gorlice 1 wag. m ąki, 12. Jasło 1 wag. m ąki, 13. No­
wy 'la rg  1 wag. m ąki, 14. Zakopane 1 wag. m ąki. 
1;j Bochnia, “alńsiy i  v ag m ąki.

PODWYŻSZENIE CEN CUKRU. M agistrat do­
nosi, że rozporządzeniem Kom. R a  z 13 lutego u sta ­
nowiła cenę m aksym alną d la  dot0.ibc.7nej sprzeda­
ży- cukru  .,męla«sy‘- na 3 K 80 h za 1 kg. Rowno- 
cSe.-nie m agistra t przypomina, że na razie sklepy

rejoneme wydawać będą cukier jodynie za drugą 
połowę lutego, a racya Łh 1ę p o lo n "  wynos: pół 
kg. na osobą.

BIURO PREZYDYALNE O^irwopego Krzyża w 
KraltowJo z dniem 26 b. nr. przeniesione zostanie 
s a l  ul. R ęd/khów  16.

% TUW. LEKARSKIEGO. Poeiedzeri-io To w. odbę-Jj 
dz-ie ab; we środę 70 b. di. o godz. 6 wieczór w do­
nn; Tow. roifendek dzienny: olozj-i dra Piaseckie­
go „O wyehowamu firyozfidm na  un iw ers 'fe tach ”.

KOMITET OBCHODU UlN-jetnio; rcczniay przy­
sięgi. T. KAścinozki mwi^ćląmio. żd. zebj-ąnje pełnego 
Kjgni!.ęUi cdbtjdzjŁ się we czwM-tek d:r(p SS b. ar. 
w sraK.* kffnfpYenoyjf&i Magistra* u o godz. *  po po- 
ludtiiti. 7x> wripiędu na ważność sprawy, prosi się 
o przybycie także (ą osoby,'k tóre z powodu prze­
szkód lub późnego doręczenia na popi zednich zebra- 
m ach nie bv?v.

NAJI/LiSSZE KONCERTY I PORANKI, W nie­
dzielę 7 morc-s. zespól operowy złożony z arfy^tów 
tej m iary cc M. anda liendriid-yiwną. A. Ludw%, 'A. 
Rawicz i St. Tarnaw ski wykona w i .Sokola, pod 
kierunlffem R. W allek- W“ c-vs“ e-r“  fragm enty z 
głośnej opery L. Różyckiego „Kres i Psyche'*. Sama 
żapcwiedż tego niezwykłego.?., wieuźorn rbt-ywełełu 
w na«5on'. mieście Jak wielkie zaintarasowanie, /,■■■ 
nieihći r ketagoryo bildtów . są już na wyczerpaniu.

W niedziele naStępna, t. 1. 9 marca, meloman: na­
si będą bircli sposnbność usłyszęć fnakom ifą śpię- 

'^zkc Mrij.-yę Mokrzycką, ora-; jednego z najsia- 
wniejszych dziś polskich śpiewaków Ignacego Oy- 
gąsa, k tjry  tvm rswem wystąpi -/Tbardzo bnsjysm  
programeni. złożonym węThemie z  ary" \ duoror. 
operowych, fe' których odnosi? na soer/aeii .■/a.girmi- 
crnyeh. a szczególnie v,-e thtosrecb i Rosy! nioby-
wałe trymcify. Nową -sery5* porąrrków otwiera »• niu- 
d/ie.lę 2 m arcajj.rrn.utdi Woha. najw.-ybtoiejszego 
t,#óVcj p.owocseśńój pieśni. Ity-konawęzynia będzie 
Zoffti r-ar.drowska. ś«iot'nri picśsripJ-ks. R:?>ny sr) iijż 
aa  r:abvei,-<. o p. i .  Rudnii-Ktye-o, i.ini-i-:.V—B.

ROMARANGŻE KOALICYI, Parą dnt mm;; za- 
sfód) w i^fawjz!itvśe fakt 'v/i-i}--za.>ą.cj ^»rdee*to- 
kcio. Oto kiiV.unn.s.tołe:nia cóm-źka. pg. Z. po cięż­
kiej operacyj nnpó! p‘fTr»uninie “ nezćlą hl:«śs.ć ro- 

llr.icóu.; o pumiiifmńw.ę. Lekarz nićtylko ni o łb -ro - 
nit, trlc ówsrern polecA śrertek ton jako .w skażm y 
w gorączce. Skąd fednok wziąć dziś w W arszawie 
pc.-rna.gfjic-.Kr.’ Lecz ezegóżby wij zrobiła matka dla 
chorego dzicekbh... Udała :;ę ■ U> bawiące] u nae 
Mis;, i krL.iicyjdói, i-ieKedsraATiia. -nieśm-isilo sprany , 
;; w i -ęha-r.-ÓMiz.i jeden ow ar: wiciskieb. w nnj-

l i  v t i t a ł  i ej iLy sposób otn-n-uwnl je i porę ponfM aifiog. 
PWbruęuę odwiedzić mlr.izhrkp Rofkę.

Stan zdrowia Clemenceau pogorszył się?
Paiyii, <PAT ’ Te), iskrotry stacyi 

sklej: Stan zdrow a nrezydenia sninistrdw Clc- 
A<»«ea« ja*S coraz lepszy. Na M/At- !akacjfe po­
lecili nru srajioyćezo s-.?»ntrwać się f untkać 
pr«J?'moavn*a zbyt rrcztirub Cjffj&hidj-ki. .5esr p:r- 

że za parę dni poofsk, k td ty  ntkw il w 
pionu, będzie m«]|t być wydobyłj- i&ę • -ć--.-. w -  
prezes Rady m inis.fów  codzie w n t o M d  pod­
leć swojo czynności.

p-cniewaź dostał on k^wetofcy. l \  vit:--.śicjn, Om, r.a 
w pincach tkwi jeszcze jadun knla- 5 !h rie rent- 
^'••riwffkie t7<>fv..-jerviy.-jio ■. yjjmo feyo ogólny 
Ktw.n ehozogo nió jesł iriąbezpieraip

■ tfcśdług ilńiycu (!•-• • i'-.karz;: ir.-.u i,.-:a.
! y;, .ze f ?-'.Kyiiip̂  j-ref i i: r .7 . y r’.yd#;e. - [:,.i ći.; i;,- yta.riib.
j >:or.wi« Clmr.oticiruua, poriieR aż w ^hj':ói.ż.śzyeTt.
I trzech d n iach  n ie będzie go  a ió śn a  zbadać  do-

Amstezdana (PAT; Według ostatnich wierdo- j kładnie. Oprócr kuU, które utkwiła w szyi, zua- 
, mości stan zdrowia Clenioncean pogorszył K ,  leziono joszeae cztery knlo w ubraniu.

Wojna domowa w waryi.
Los ministrów. —  Aresztowanie oficerów.

POKibm (PAT) Z M onaebiŁ l donoszą, >c v-*ai- 
kj toezą. si-; tam dalej. Wlndomoś* o śruieYd m i­
nistra Auera nie połwierdEa się. Ma on być ran­
ny i ai 8szłowany. Podobne rozstrzelani ministra 
Tinrma, Go do ministra shanser ohi»ąri;ę 
yóż-ne pogłoski. Zdaje się, że zginął on w e-zastn 
walki. Lirdiicrść. w mieście jest -ogromnie

Wśród homunkulusów
Romans fe-tasryczno-społeczny.

— To ci wa&nre <-hcą powiedzieć. Otóż gdv się 
obudzimy, to zastaniem y wi pełnie iftpych lridzi: ni z 
dzisiai, i także inne re^au racy e . niż dziafaj. My _ so­
bie więc zalożymv restauracyę taką, jak  dzisiejsze 
i będziemy podawać; takie ja k  dsrfś, jedEenie i ke l­
nerów  poubieram i" fe.k samov ja-k dzisiaj i z całego 
św iata  będą. do nbjr zjeżdżać luiisie, jak na osobli­
wości i  wnet zarobimy ze dw a miliony, a wtedy k?i- 
•pimv sebie wielki rsiłao i nu^ąlek  ziemski ;; bo­
dziemy sobie żyli ■ wygcci-nie.

Uśm iechnął się do Kaui, któr* shiehala teg^ 
wszńsikiego z ożw anem i nska. ni i widać było, Oe. 
się je i t.o" -nader podoba- W net jednakże naszły ią 
nowa wątpliwości. ,

-  Dobrze, a le . . .  te 200h l a t . . .  W  Bew. 2000 lar
spać—  to za d u ż o ...

-- Ani tego m c  zauważyse. Bo ™ n & ,  gdy się 
uśnie, u» się mą wie, czy się spało godzinę, czy 

r-zy dzień, czv sto dni, esy sto la t ,czy dłuż- :. 
V ady się zbftdzirrly. będziemy 3vypoczęci i zjem y
zaraz śniadanie. n .

-- Czy "o jednak n,t prawdę wszystko .
- -  N aturalnie — oświadczył Filip tonem wyki u 

uzajacym wśżelką wątpliwość. — Ody się obudzi­
my, ‘ zrobisz kawę d la  w ® a P «  tesm-a, d .a  rnre 
herbaty, potem wyjdziemy n a  uiice i będziemy o- 
chidać nowy świat. r . , . .

,1. sh , takbytn to  chciała widzieć, ale. ja  fclasj-
n iew iasta . . .  . - , • .

—■ No, do spania bodziesz ms.ee dosyć siły.
Filip przycisnął dziewczynę do siebie i zac»fl 

■ zuic c a ło w a ć , czemu K asia się wcale nie opierala. 
_  Więc dobi-ze. Kasiu? Zgadzasz się? — zapyta--

bbOR-a. Niezawiśli secyąiiści skorzystać
ż W cM  dta cełow swej propagandy. Aresałowauo 
2H oficerów, którzy mieli białe przepaski, r s a ie -  
k«n»y ich:n<te>ał w konlrrewolccyi Trz stiou-
::lct\y,'>. socyalistyc;:-: ■< si.p.-ąrzyły .-ycs-ftuJny v.y- 

W ko”i.:).Vv-ęzy. Racje ny.agśir-.^t o\u-a*łts.ie 
• tif'.rorżem-śm. gchtp.en-i. |

—■-.AK R óżo widBifez TTIipku, n h isilł myeaoó-Uwżć 
trochę cyasu do nam ysin ... i - o . . .  y-ięjfc t.y napraw- 
oę wybierasz sic z twoim paiy-rS . . .  esy Vci \v?uto.. 
<ń . pieniędzy. . .

WHp rozgniewał Kię.
— Kasiu — oświadęnyi rx*v.-ęiżai-; -• ,mć»wj£! e; 

caltKem konkretnie, że wybierani się ■/, moim p i ­
nem, choćby mi pr/yc-rlo spać nawet do dnia osta- 
h:c''..n|*po. Pow/Sć^lzłałem to i rćc ebcę stracić na r.,-

: pm aej i Powieść: mi za trzy dni, Ka.sj>i, co tramy
i ąfąistj Teraz do widzenia.
i f f ^ o d a i  jej rzękęTi ruszy} ku drzwiom.
; — Filipku! — zaw iała Kasia H. odchodzącym, ałc
j Filip byi likrwyruszony i niew-ócił.

Położywszy się du łóżka. dłtigo nie mógł fr.- 
I snąć. gdyż rozmowa z w<rzeczoną zaniepokoili go.
! Rai suę. że może Kasia nie hurlzie m iała odwagi dać 

cię uśpić, a rv takim  rftrie. co się stanie? Kasia ;.o- 
sFardc tu taj; no i pewnu5’ wyjdzie za kogo innego 
i kto ir.ny będzie ją  c a ło w a ł...  Filip zac isk a ł'p ie ­
ści i  chciało mu się wyć z rndrości.

V, PROFESOR I SŁUŻĄCY W KŁOPOTACH.
Hanc: prci^jsor /aw olal F ilipa i zapyteJ Dm <r?y i 

óbsŁaje przy swyiu zamiarze.
—■-śTalc jest — oświadczył służący — i iiojjk na- 

ż"iev.-.fina także będzie nam  towarzyszyła.
— • Ov?. ona? — zow-ołał profesor zdziwiony.
— t-ć.r.iE pfo^L  byt łaskaw  oHieeaćyte przyjmie 

niojii view-:e.csoną\a kucharkę t  płacą 60 koron m ie­
sięcznic.

— -Ta. to obiecałem •?
■ - Tak iost... bo nie wiadour-i, iak za 2000 lut 

będzie-"iniwersum  urządzone i pan pw>*e«or będąc 
konserwatywnym  w jedzeniu, mógłby sob?e żołądek 
" p s u ć  lew y m  wiktem...

— Hm... jeili tak powiedzie: fo tak  będzie...
I. ana. chce W koron nii«siąrjanie? Przecież nie1! bu­
dzie przez ten oza#- gotowała!... Zrosztą...

JTmtcoy usmięciiną: znit- i. zacj.ął ćol
l-achować. Po cln^i; za.pytó.1:

— • 'Ozy wiesz, il<* pl^ęz ton ęzris ::-imbk-ó- 
- -  po  r.--h;p. fą 2,40 V.W korom a Kask. Li iO.^0

..o on.
—- Wręę wy liczyłeś już... V*czy n r sędviś?.. ż''1 to 
r »T'0-CI’■

•— I-i'2- dy proszę, - parna profmiiti-. i -u: p.roięsor
o-saczędsl >v tym »za».> stel razy wieocj na  -w-i-kcir, 
mioizk ani u. ubraniu, podart: nkaJK n -•A^-i-oczny ch ...

•— czy ty voy lj.sr, żę 'fa—roam r.23>tfz#w!;ęW --y)*:- 
pieniędzy.

Kiiip nie rto ro  niw oiivvO"A:',--d:',;M.i. To zreMtlą nifl go 
nie obchodziło, bo to by ło rzeczą jego pam.daw/^y*.

— Mimo wszystko jednak - rSągruii dalej profe- 
yił~jng.fjtri^ - y f  si;> ja <v. tą kw«»«ę /:a'---:r, wy­
płacę. łla ir  ci p i k . t ó ł ' j  złoiłySZ lii pr-' iw ll iki-:- 
dany i po obudzeniu .‘-Ią -p^łejrim.yy ba-f-k’i.
W .. 'awdsie- bant#" nie daje więcej |j*S- ?• i pól pKi-
cent, ale ter. ja  ei dhm zn#c».ni" -,v;ę*': j. pi? obo.;^ 
żądacie 12■-n\Ao.

Fiłi.pć■.*.-; .y-iświe -jly się i-adośf1 iv,r.-adżMiii
g>, wyg? \JiVi \k rejxii1Sjr!t jWt prototyp .iĄ tr i^ o p a .

— J.ofel! patrr profesor ła.skTw... — fe -o lf t .  -  A 
JSedy pan profesor zf-shce złepyć tę M mc?

— 5',a raz. flasz n-i tylko rtolnySfowareie. puczem 
octoie-iiosz sobie pieniądze do banku.

\vpt-ew oczekiwaniu Filipr prufosdr ■»’» poszedł 
do swej kasy, Ipćż- sięgnął do kieszeni, doby! port­
monetkę i zaczął w niej szukać, pocPm  w w z y l 
służącemu jednego l r a le i^ H  

Osłupiały Filip nie hvł rijfcaz^c.ł.wiję zdcłfly \v>-- 
mówić ani słowa. ivr«*»?eie szcpnht:

— ™ n  prc-feso.r jest łaskaw żartować...
- Czyż żarło.vałem kiedy? — odparł !;!łfiiv  

gniewf nr.
Fi 1 i p ' m ial cb aeffi w ' głowue.

(Ciąg dalszy n ^ tą p ij .

Pracownia kapeluszy
przyjmuje do przefamonowania na najnowsze 
fasony kapelusze damskie, męskie, dziecinne, 

fiicowe, welurowe, słomkowe i Panama.

Polecając się nadal k sk au rj m w iględom  Szano­
wnej P. T, Publiczności, k reślę się r. poważaniem

A N T O N I  R A D W A Ń S K I ,
legionista inwalida

Kraków, Szewska 4 , w podworcu. 370

JUŻ NADESZŁY

FLASZKI APTECZNE
5— 3 0  g. 25 h. 40— 70 g. 36 h, 

75— 150 g, 43 h, i t. U. słoiki o 10% droższe.
Zamówienia wykonuje odwrotnie

D R O B N E R  -  K R A K Ó W .
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(Dalszy ciąg oświadczenia Narodowego Stron­
nictwa Robotniczego).

Stwiercteamy, że ziemie zaboru pruskiego mu­
szą należeć do Polski i  ten korytarz nadwiślań­
ski, ta  w ażna a r tery a  kom unikacyjna w a z  z 
25 naturalnym  jej portem Gduskiem, który bez­
warunkowo do Polski należeć musi. {Głosy; słu­
sznie i brawa).

Przechodząc do spraw wewnętrznych, chcemy, 
aby państwo polskie było rzacząpospolitą ludo­
wą, opartą aa najbardziej demokratycznych 
podstawach.

Sejm jako najwyższa in sta n c ja  w wszystkich 
spraw ach polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
powinien posiadać władzę suwerenną, całkowitą 
władzę prawodawczą. Będziemy stać na straży 
praw tego sejmu i będziemy toczyć nadal, tak, 
jak to czyniliśmy dotychczas, walkę z temi ha­
słami, które domagają się u nas duktatury pro- 
ietaryatu- Będziemy walczyć z tymi, którzyby 
chcieli zaprowadzić u nas rzędy tylko jednej par 
tyi (brawa).

Chcemy, aby sejm  był jednoizbowy i będziemy 
w tym  sejmie walczyć o postulaty klasy pracu­
jącej. Chcemy, aby gospodarka m iejska, w iej­
ska i powiatowa został aoparta  na  zdrowych 
podstaw ach samorządnych. Przechodząc do sto- 
sunk  unaazego do rządu, określamy go krótko:
WYRAŻAMY ZAUFANIE SWOJE DO TYCH 

DWÓCH WIELKICH M££ÓW
jak im i są, naczelnik państw a Piłsudski i prezy­
dent ministrów Paderewski. Chcemy, aby ci 
dwaj mężowie nawę, państwową, ten statek, pły­
nący na wzburzonych falacli. doprowadzili 
szczęśliwie do portu. Chcemy jednakże i do tego 
dążyć będziemy, aby rząd polski przed swszyst- 
kiem miał oparcie w parlamencie, na zaufaniu 
większości sejmowej,

W dalszym ciągu om awiał mówca działalność 
ad m in is trac ji i służby bezpieczeństwa, wytykał 
partyku larne  dążności niektórych dzielnic pol­
skich, domagał się silnej arm ii i powrotu wojska 
Hallera. Należy przeprowadzić powszechny po­
bór,lecz równocześnie także zabezpieczyć byt ro­
dzin żołnierzy. Dalej domaga się mówca pełne- 
g oskarbu, uregulow ania woluty, unorm ow ania 
stosunków aprowizacyjnych, zapewnienia pracy 
bezrobotnym oraz uruchom ienia robót publicz­
nych i przemysłu. Należy zapewnić pracę i chleb 
dł a  uniknięcia bolsaiewizmu. Poprzemy i obda­
rzymy zaufaniem  każdy rząd, który budować 
będzie wrazz sejmem silną, dem okratyczną Pol­
skę.

Zabiera głos pos. Fedorowicz z klubu pracy 
konstytucyjnej.

Mówca kończy wyrażeniem pełnego zaufania 
prezydentowi ministrów i zapewnieniem popie­
rania go.

Pos. Stapiński zaznaczane program, przedsta- 
wiony przez posła Stolarskiego w im ieniu pol­
skiego stronnictw a ludowego odpowiada pro­
gram owi jego grupy, dalej om awia espose pre­
m iera odnośnie do reformy rolnej, nazywając 
słowa prem iera, wygłoszone W  tej sprawietylko 
obietnicam i (na sali wrzawa).

Pos. Perlmutter. Imieniem  grapy ortodoksów 
żjidow&kich oświadcza, żc przedstawiciele ży­
dów ortodoksów stoją u h . gruncie narodowości 
żydowskiej, wysuwają, na  czoło w ym agania re- 
ligijno-tradycyjne. Żydzi żądają dla siebie peł­
nego i faktycznego równouprawnienia, i zagwa­
rantow ania Konstytucyą przez Sejm ustaw odaw ­
czy, autonom ii religijnej i  ku lturalnej, subwen- 
eyonowania wszystkich żydowskich instytucyj 
pubłiczmo-prawnych. D eklarację swoją zakoń­
czył mówca okrzyki urn: Wielka, potężna, spra­
wiedliwa i  wolna Polska niech żyje!

Priłucki przemawia - -  burza w sejmie.
Poseł Priłucki imieniem żydowskiej party! lu ­

dowej, naw iązując do kom unikatów prasy o 
konferencji prem iera Paderewskiego z przedsta­
wicielam i stronnictw  żydowskich, wystąpił prze­
ciw rzekomej „krwiożerczości“ premiera, który 
ośmielił się powiedzieć, że gdyby jakiś Polak 
am erykański przem awiał ,z tryibmiy tak, jak 
Priłucki, to nie zaszedłby żywy z trybuny, Sn-' 
clzę — powiedział P riłucki — że pomimo to. tak 
krwiożerczych instynktów  w naszym ustawo­
dawczym Sejmie nie będzie.

Ks, Okoń: W cale nie krwiożerczych, my krwi 
nie żądamy.

Inni posłowie wołają: Pan na« obraża, wypra­
szamy sobie to. Na sali nieopisana wfźawa. 
Przewodniczący dzwoni i zwraca się do Priłuc- 
kiego, przerywa mu i za wyrażenie krwiożercze 
instynkta przywołuje go do porządku.

Następnie zwrócił się Priłucki z wyrzutami 
pod adresem rządu, żc winowajców ekscesów i 
pogromów uuitiżydowskieb dotąd nie ukarano. 
Słowa te wywołują na sali znów nieopisaną bu­
rzę. Z wszystkich ław słychać przeryw ania i gło­
sy: To bezczelność, kłamstwo, insynuacje i pro- 
wokacya.

Gdy .pos. Priłucki ń^potmniahó pogromach, na

sali odezwały się głosy: A karabiny n a  Kaźmie­
rz u 1?

Ks. Okoń woła: Wszyscy szliście razem z U- 
kraińcam i i Niemcami przeciw nam i Inni po­
słowie wołają: Obrażasz pan  naród polski! Ode­
brać mu głos! Zejdź pan * trybuny itp.

Priłucki: Proszę o dowody tych zarzutów. P ro­
szę powiedzieć, gdzie i kto to uczynił.

Na salf wrzawa: Marszałek ozwoni.
Priłucki przypom ina dalej, że wysłano w pra­

wdzie jakąś komisyę n a  śledztwo, ale dotąd 
spraw ozdania z tego śledztwo nie ma.

Na sali głosy: Żydzi mordowali dzieci polskie 
we Lwowie. Lali gorącą, wodę na  żołnierzy pol­
skich. Strzelali do n k h .

Pos. Priłucki apeluje do rządu o ukaranie  
■winnych.

Ks. Okoń: Przcdewszystkiem  ukaran i być m u­
szą ci, którzy lali gorącą wodę n a  żołnierzy pol­
skich.

Pos. Priłucki zaprzecza, tym oskarżeniom.
Głosy na saii: Są świadkowie na to.
Priłucki: To gołosłowne oskarżenie.
Priłucki chce dalej mówić( lecz ks. Okoń mu 

przerywa: Dlaczego do wojska nie idziecie?
Priłucki: Dlaczego szanowny pan tu  siedzi? 

Niech pan idzie do komisyi poborowej w  Grój­
cu, W łocławku i niech pan zobaczy.

Głoys: Wszyscy ci będą uciekali!
Pos. Priłucki zwrócił się następnie z zarzu­

tem pod adrecom Paderewskiego, że nie zwalcza 
urzędowo antysemityzmu.

Na snH głosy: Żydzi wywołali antysemityzm!
Pos. Bryl woła: Kto w Krakowie schował

broń i armmicyę?
Pos. P rylucki: Jeżeli była schowana, to w tym 

celu, aby nie dopuścić do powtórzenia się wy­
padków (lwowskich.

'* Na sali burza, — Głosy: Nie wolno Sejmu
obrażać. Pau prowokuje...

Pos. Priłucki: Żydów' nic przyjm uje się na.
, posady. \

Na sali głosy: W Krakowie jest 18 żydów 
w m teudenturze!

Pos. Priłucki: Na kolejach usunięto kilka
tysięcy żydów.

Glosy na sali: Litwaków!
Ks, Okoń: To bajka z tysiąca i jednej nocy.
Pos. Priłucki: Żandarm i w pociągach szuka­

ją  tylko żydów i ich rewidują.
Glosy: Paskarzy!
Mówca protestuje w  dalszym ciągu przeciw 

dekretowi z dnia 1 b. n u  który kwestye ży­
dow ską sprowadza tylko do wyznania. Mówca 
żąda uznania narodowości żydowskiej i równo­
upraw nienia dla niej, przyznania jej praw 
mniejszości narodowych oraz utworzenia kuTyl 
narodowościowej przy wyborach wszystkich 
rodzai.

Pos. Bardel; Jak wam  F ra n c ja  da to, to i my 
wam damy.

Pos. Gruenbaum, syonista, zaczyna mówić 
w tej chwili, jednak większość posłów opuszcza 
salę. Pos. Gruenbaum

odczytuje deklaracye przed 
pustemi prawie lawami

wśród ustawicznych przerywali ze strony pozo­
stałych n a  sali posłów. Pos. Gruenbaum  doma­
ga się uznania odrębności narodowej żydów i 
ich równouprawnienia, aby żydzi mogli brać 
udział w budowie państw a polskiego.

Na sali włosy: Wyście już Rosye zbudowali!
Marszałek odczytuje następnie telegram  o- 

trzym any przez prezydenta m iiistrów  Paderew ­
skiego od francuskiego min. spraw  zagrani­
cznych Pichona. Przyjęto go burzliwym i okla­
skami.
Marszałek wzniósł okrzyk: Niech tyje Francja, 
którzy wszyscy posłowie powstając z miejsc 
powtórzyli.

Sejm do p. Clemenceau.
Następnie odczytał m arszałek nagły wniosek, 

zgoftzony imien&ehi klubu piastowców.
W niosek domaga się przesłania p. Clemen­

ceau, wybitnemu przedstawicielowi nic Śmier­
telnej idei wolności narodów, wyrażą* najgłęb­
szego współczucia z  powodu niecnego zamachu, 
jak i nań  wykonano.

Nagłość w niosku i sam  wniosek uchwalone 
większością głosów, przy wstrzymaniu się so­
cjalistów od głosowania.

Pos. Korfanty: Socyaliści nie glosują.
Pes. Bryl: Socyaliści będą do W ilhelm a pisali.
Po odczytaniu k ilku wniosków nagłych i In­

terpelacji, między innemi w spraw ie pomocy 
di;-: Lwowa i Śląska, dalszą, dyskusyę nad <\vpo- 
se prezydenta m inistrów  odroczono do jutra.

Na środowom posiedzeniu rozpocznie się dys­
k u s ja  nad w nioskam i w  spraw ie poboru do 
wojska, odsieczy Lwowa i nad innymi wnioska­
mi dotyczącemi spraw  wojskowych.

Mm IW  U k iiiiw  pei Kawa luitca
Warszawa. (PAT Komunikat, polskiego sztabu 

gen. z 2 i b. rn.
Litwa i Białoruś: Oddzialj nasze obsadziły 

Suche.ni.ce, oraz W ielkie i Małe Stefańsko. 
W Mikielewicach starły się nasze pa role z bol­
szewikami,

Wołyń: W nocy z 22 na 23 większe 3lły nie­
przyjacielskie przekroczyły Stochód w okolicy
Borcsteczka i Mylska i p o su n ę ły  się pod Brzu- 
chowice t Mielnicę. Ilotm isirz Jasiewicz, pomi­
mo zagrażającego ze strony wroga oskrzydlenia, 
utrzym ał do chwili nadejścia posiłków powie­
rzone mu pozycye. w  zarządzonym kontrataku  
zdobyto jeden samochód opancerzony. Pod Wło­
dzimierzom Wołyńskim utarczai patroli wy­
wiadowczych.

Galicy a wschodnia: Wielkie ataki nieprzyja­
ciela na Bełz 1 Rawę Ruską zakończyły się jego 
zupełną klęską. Ukraińcy wycofali się zpod Beł­
za do dalszych wsi Dobrahina. Ghiehczyna. 
Prze-mj-sławia. • Nasze powodzoui*'. pod Belzera 
zawdzięcza sic wicie kieręwnictwii, wytrwało­
ści i męstwu puik. Berbeckiego. Msroci jego 
oficerów wyróżnili się porucznik Krzowski, 
podchorąży Sieinieński, porucznik Cetłno, po­
rucznik Borkowski. Kontratak strzelców pod­
halańskich pod dowództwem rotmistrza Wołko- 
wyskieao Wyparł wroga ze Staj, gdzie wzięto dr 
niewoli 42 jeńców i zdobyto 2 karabiny maszy­
nowe. Z Rady Ruskiej wycofali się Ukraińcy 
w stroni Magierowa. YY walce o Rawę Ruską 
należy podnieść działalność pociągów pancer­
nych nr. 11. 13 i I i.

SiM? w o i«  M i  n  (t ip s Is il ia iS l;
Paryż (PAT) JG krowo. M inister oświaiy w R u­

m unii, An&.ełesko. przewodniczący komisyi do 
określania s tra t Rumunii w czasie okupacji, 
przedstawił premierowi Bratjam i sprawozdanie 
komisyi, wedle którego sama szkód, wyrządzo­
nych przez armię niemiecką, austr o-węgierska 
i turecką, wynoszą 28 i pól miliardów franków, 
zaś szkody wyrządzone przez żołnierzy rosyj- 
skichMochodzą do hi miliardów franków.

Flota niemiecka nie bodzie zatopiona.
Paryż (PAT) Iskrowa. M inister m arynarki, za­

pytany o zdanie przez Komisyę budżetową w 
spraw ie zniszczenia, okrętów niemieckich, odpo­
wiedział, żc sprzeciwia się tomu zasadniczo, stat­
ki te bowiem przeznaczone są do podziału po­
między sprzymierzeńców', którzy nimi rozporzą­
dzają według swojej woli. To zapatrywanie ko- 
misya budżetowa uznała w całej rozciągłości.

NAJPIĘKNIEJSZY Z NAJLEPSZYCH filmów
współczesnych udało się uzyskać dyrekcji k i­
noteatru  „S z tu k a1 do swego najnowszego pro­
gram u. są nimi Niebieska willa", prawdziwa? 
arcydzieło sztuki francuskiej wytwórni „Ecłair", 
w którym  to. dram acie w ystępuje.w  (głównej ro­
li urocza arty stka  paryska Cecylia Guillen, oraj: 
jedyną w swym rodzaju tragifarsę włoskiej wy­
twórni .iCifies'-’- ..Pamiętnik psa '1,

1 \k l lQV  JM* PRALNIA CHEMICZNA • 
l  „ W l D L A  I ART. FARfctARNIA |
•  KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA 8. 309 *
•  CZYŚCI C H EM IC ZNIE I FA R B U JE W PR ZEC IĄG U  8  D N C .  •

:  DO ŻAŁOBY W 24 GODZINACH. »
•  •

R ł o r i f l P  n n n i l ł i  .dramat z życia Warsza- 
□ l ę u i i c  l l y s l m t  wy oto najnowsza atrak-

■ cya, wyświetlana obecnie w kinie „OPIEKA". — 
Film len wprowadzający nas w tajniki życia wszy­
stkich warstw Wielkiej Warszawy, posiada ponadto 
wskutek madzwyczaj starannej i gustownej reży- 
seryi oraz znakomitej gry znanych artystów pol­
skich Węgrzyna i Bruczównej wielką wartość ar­
tystyczną. Bardzo nizkic ceny bilety wstępu oraz 
cel humanitarny jakiemu to kino służy, dają każ­
demu możność, i nakładają moralny obowiązek zo­
baczenia lego arcydzieła filmowego.

Ten świetną i trwałą 
Przyszłość Polsce tuje,
Kta poistcą państwową 
Pożyczkę iupujei
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Do wiadomości Kupcom f Konsumem!
Prawdziwą pod gwarancją, inp^tow i patłf oo obuwia 
: masę do podłóg w różnych kolorach r  wielkościach po­
leca po niskich cenach: Ageneya Handlowa fil. Nurka.
K rak ó w ,  ui.  K arm elicka  32,  I p. 23t)

k u p lą  h e a k i  x w iau
pojemności 14.0 do 200 litrów każda. Zgłoszenia: Oablenz.
Żwf«Kvpio<.;. Królewej Jadwigi 33. :-B

Wapno nawozowe
wjokszci iiq4ei natychmiast dostarczy T, gacacrslti, 

Andn.ch0w.SulKovy.ice. Żadać cferlv. 353

Potrzebny su b jek t cukierniczy.
Cukiernia Z. Majewski, Karmelicka 1.:». ■t'i!

Pan G .eszkiewicz Soi,
I ioswuj: jest o podanie o sonie wiadomości pod aur.: 
i tniewoasów. apteka : Wilamowski.

Plany
fia wilio ca be/cen do nabycia (K 250"—) Wiadomość* 
Kraków, ul. Smoleńska 10, 11 p. na praWo. -i55

Dla nier.tkl poszukuję ;h,7
rcłuezycielą języka polskiego praktyczną metodą i przez 
konwersację. Zgłoszenia pod .Niemka" do Adm. ,,(ivńca".

potrzeba kobiety młodej, inteligentnej,
hjŁiłójrie.i do lst 30, do prowadzenia gospodarstwa wa 

• ptowincyi. Celem omówienia warunków zgłaszać sio oso­
biście hotel Europejski Nr. 10, w niedzielę, poniedziałek 
i wtorek od 2—Japo polu dniu. 371

sprzedam kiosk
bardzo dobrze zbudowany, nadający się do sprzedaży 
wszystkiego handlu drobnego. Wiaiombś4r w Podgórzu, 
ui. Długosza 1. 12, II. p. d -wi Nr. eh. od 10 rano do 
popołudniu. -372

Dam dziewczynkę
h-letnią, bardzo zdolną nu w ychow ani lub za swoją— 
Zgłoszenia pod „Dziewczynka" oo Adm. “Gońca". 4-62

kau en ia  ziOiami
i środtami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek!) 
4»X) stron druku, razeiS 10 koron z przesyłką, Dr. Ezeyer, 
Kraków, uf. Wolska ł.«56>. 827

Tutki, blitułiii, r  rótnycn gatunkach.
Kok malinowi sztuczna herbata z rum^m i cytryną sztu­
czną poleca S. Knpferberg, ^Grębów, Gal. Oferty i próbki 
odwrotną pocztą. / 413

S io d ł o  i s z ó r y  .';Ti ,
r.a paro koni z białe ni okuciem, siodło' 2 wszystKiemi } 
przynależnościami, turbo do sprzedania. Oglądać od 10—12 j 

i oii iWó pop, w fodgórsu, ul. Łagiewnicka 1 a.
Mistrł. f  tacy i i

we wschodniej Galicyi. Dyrekcja Lwów, pełniący służbę I 
raebu we wolnej większej siacy? węzłowej, okolica górsko) { 
Śpnmszyi.itn, Dola]:, ze wŁl.ćdóć; familijnych poszukuje i 
kolegi' iłusina w kraisowefciej lłytekcyi do zajtóanj. Zgło i 
:!zorii;i poste- resłaute .yŁ G.“ Nowy Sącz. .}75 i

Z a u j.i im |
dnia 18-go książeczkę do modlenia w nraediodzie ulicą 1 
felicyauek, 'Straszewskiego i Zacisze. Łaskawy znalazca 

■ zechce zwrócić za wynagrcdzei taut pod adr.: Zw ierzyniec, 
ul. Krąszev/skiego 7, I p. na ifw ol 376

Ogrodnik
jłosziikuje spólnika lub śpólniczki dc prov, adzetua ogrodu 
warzywnu-ogrodowego. Spólnik może b w  niekoniecznie 
■/. fachu ogrodniczego. 'Zgłoszenia do Administracji nod 
„Spólnik", 377

Ogrodnik fachowy 378
handlowiec, poszukuje dzierżawy o y u iu  z budynkami, 

inspektami. Zgłoszenia do Adenin. pod „Dzierżawca".

Do sp rzedania
parcela frontowa 127 sążni przy ulicy Mazowieckiej w Kro 
wodrzy. Wiadomość: Basztowa 12, w ka-risni’. od 2—6 
po pohidniu 380

opecyaiisua operator .tapniotkow 469
przychodzi za uraiarkowanem wyndgrod^eniem, < każdym
czasie, do dotnu. Łakocinski, ul. Sobieskiego 16 (wiPa).

We.kmistrz stolarstwa,
z ukończoną szkołą przemysłową ł paroletnią praktyką, 
poszukuje odpowiedni: j posady w fabryce lub w większej 
pracowni maszynowej. Łaskawe zgłoszenia do Administr. 
„Gońca" pod „Werkmis.rz 30“. 1 470

Ka > aier
lat 26, przystojny, monter maszynowy, na stałej posadzie, 
t. miesięcznym dochodem 1000 K, pragn:e nawiązań zna­
jomość w celu matrymonialni rr 1 r-traą posiad ijaeą mały 
posag lub wdową tnz tego* do lat 28. Zgłoszenia do' Adm. 
„Gońca" nod ,K. J. , 472

Praktyczne meble,
walizki, koszyki różne, półkoszki poleca Helena Wilińska, 
koszykarnia, Ciężkowice.

Nlewymagająea esoba
potrzebna do dwojga osób do obsługi. Warunki zgło-ić:
Vi ilińska. Ciężkowice. 478

Łazarzowi,
który wyleczy osobę wskazaną z początkami choroby 
piersiowej, oddam .siebie bez zastrzeżeń dla przeprowa­
dzenia na mnie doświadczeń bakteryologi innych lub sek­
cyjnych, choćby dla życia mego najgroźniejszych. Najści­
ślejszą dysiirecyę gwarantuję honorem. Porozumienie pi­
semne pod „Elka" Administracja „Gońca kra?:." Kraków 
za okazaniem noty 10-koronowej Nr 274171/1062. 479

Dystyngowana młoda dama.
przystojna, uczciwa, zajmie się samoistnie domem żarno- . 
ąibejszej osobistości. Gotuje dobrze i szyje Ogłoszeni : j 
idm. „Gońca" pod „Reprezentantka". 477 j

Bifcća jedwabną suknię -165
nową — sprzedam za 500 bor. Garbarska 10.1 p, pa prawo, I

Kraków, Sz»ep«sijska 7, l p.
W yższa uczelni* kroju i szycia 

„ S T R Ó J "
Kursy rozpoczynają nie ó-m arca. Urządzenie 
wzorowe. Ukw alifikow ane siły nauczycielskie. 

Zgłoszenia od 10-11 ęrzsdpcł. Prasjłekty da/r.ia.

%
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f i s l s l i  I p  i a l f  i i d i i i i j  w ® p

E t O Z P i S U J E  K U M K U f t t
re  dostawę płutiia na bieliznę lub bieli­
zny gotowej dla żołnierzy i oficerów, mun­

durów żofmerskieh i obuwia,
P. T. oferenci zechcą wnieść piijcmae oferty 
pod adresem  fasendantary Etapu Przemyśl u!.

dw orskiego 1. JJS, >jn
«»6M0eS8MR8t6M40»*«««a»»«asSMiC«wg66gei9gtt«Bgą«t«e

K o n c e s ,  B i u r o  G r a f o l o g i e m  e  w  K r a k o w i e
ul. jagiellońska 7, II, o,

wydaje tylko pisemnie orzeczeoia r̂afonomiczne na podstawie przedło­
żonych rękopisów w następujących wypadkach:

i ; badanie auteujjycznofici dokumentóK aktów, podpisów, dl* użytku-whłdK 
i oąób prywatuycłij j

21 badania w -.AJresic SryaunHUstHte ’_  '*A  J  ,, ,;. Ł ; i  ^
5> wnioskcftcenie na charakter i zdoJBorć! kandydatów na oupowieoriajfic^hi? 

now»s>i«f5ve v.stclkich inśtytncyach puWicznyi->. i prywatnych,
4) wakazynłtrnie nvzypuezc2»lnycrf: autorów listów, anonimowych 

■v-;5) badanie i ocena charakieróiy i /dolno^ci u m<od«»oży szkolnej, wnłook) na 
kiorunck wychowania i dobór zawodu, wykrywanie śzewręcisji zcysusi.i itr,..

6/ ynioski na smiąay jj^tolairłcznc u nerwowo ; t«mvsło*-ro choiych. jedyni* 
ria -.cilancnie erarskic1

7) badanie charakteru °ąź|ł. prywatnych, wnioSd na dobór i porycie, matien- 
skis, udziolanic rad, wsimzówek i przestróg^ve wsd^śBijch sstawach dotyczących 
charakteru, ctyki^ sposobu myślenl* i wszelkich i&rtfbb objawach życiaSjcchowego.

«EM¥:
Sjl\vetl(: Oiiób prywatnych (punkt v) p o .............................................     K 5'--

,, „ .. » podaniem dowedów gratołogic2nvćh po „ JO- -
..Seiale badanta pism v«  wazystkidi wypiadlsach objętych punkL-ńń 1--6 po ) 'lO' ~

CUKIERKI WARSZAWSKA
DOBOHOW  ̂ ZE ZKAMeJ AtfŚZAWiOJ FABRYKI
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SPRZEDAJE 4-S6

FO CE^IE FABRYCZNEJ
i NA ZADANIE CENNIKI R0Z?YŁf

POLSKIE TO W A R ZYSTW O  HANDLOW E L  A,
KR4KŚIW, UL SŁAWKOWSKA t

K u p u jQ is p R e d sję
słoto, fretero, feryiantjr, 
papSj,' i wszelką biżuteryę; 
nową i antyczną, z e g a ry ^
' njąar Al oraz ,e z ę -

t»y, płace nap.vv ŝŻ9 een<G'
jćzer GYA^pwfCź
fńlr# Esganaishtô tk \ pMlsfsii 128 
Krak/w, Siawki»vt*ita 24

. I n i n f T n n t T r f T  —  — .—

/ '  łró -OĄ .,
FafryLr. V )

/ ^ P I E C Z Ę C I  ?y
kauczukowych C®:1 
szyWy e-oiath J

A\ r.umtralcry -  ’
viVs, i‘P- „-V7

Gty, B t o ^

I  Polska Krajowa Klasowa
X X X X X 3C X X X X X » M X X

w  Polska Krajowa Klascwa

L O T E R Y A  R . G . O .
5-ta Loterya klasoy/a Rady głównej opiekuńczej na !■ półrocze 1619 r.

S  5 0 . 0 0 0  S o s ó w   2 5 , 0 0 0  «  w g r a n y c h  —  I 5 1  p r * s w U .

^  Suma \fjgr2t1ych: 8  m i l i  O r t ó w  311  t y s i ą c y  m a r e k  p o i s k i c f t .

W i e l k a  w y g r a n a :  7 5 0  t y s i ę c y  m a r t ó k  p e r s k i c h .  K
Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 korors-

H  * i .”  Ciągnienie II. klasy dnib 10 i 11 m arca 1919 i>
Na k a żd b j ć w ia rtce  pieczęć x O rłe m  polskim  i n a p is e m : R ad a  głó w n a  o p -s k u ń c zi w W a rs za w ie ,

Kredytowa 4.
Generalne zastępstwo na Galicyą i śltfsk:

WITOLD WIIKOSZEWSKI
udziela lec lektur.

S  Zgłoszenia dła niegc prnyjnnuje kanceiarye adw. Dra Wilkoszewskiego,
2  Kraków, ulica św. Anny L. 9.
u  I m ii mOltfefa H' U n iL .L *  Ma’y Bynek, Bracia Safier, plac Dominikański.
S* LuJjf dlil(ńl'0]Q W lUullI ?»r Grand Hotel, cukiernia. Kasa teatm mmjsk.ego. Kawiarnia 
X  Bizanca. ,L Rudnicki, Linia A-B. Ho lei Saski, yestauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy.
X  K. Wa-tuicwski oroguerya, Podgórze, RyrcL gł. 3. M. Hupczyc, Jagiclońska 7, M Suliko- g

\v.-te; i S.;.-! Grodzka i .  ^

Ł b a  KUKłfttKiityag ł x x x m x x ł a » r g « x ? r
Wydawca: W zafftepstwie Spdki Wydawniczej „Eńitoz51 Jerzy Konarcki. — Redaktor odyart*, Jen Stankiewicz.-— Bruk. Ludowa w Kranówie


